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Wychodzi codziennie o godzinie 3 po południu 
wyjątkiem dni poświątecznych. 
Nurmeg pojedyńczy kosztuje 20 gr. 
2 Biura Redakcji i Administracji ulica Karmelicka 
(Gmach Województwa). — Listy należy frankować. 
Teie Reklamacje otwarte wolne od opłaty. 
Reda O" Redakcji 21—18. — Administracji 21—17. 
aktor naczelny przyjmuje od godz. 1i-tej do 12-tej. 


CZĘŚĆ URZĘDOWA. 


Lwów, dnia 22 lutego 1928. 
R — g 


i Pr OGŁOSZENIE 
k ye wodniczącego Okregowej Komisji 
» zaj POrczej Nr. 51 z siedzibą we Lwowie 


Powiaty: Jaworów, Lubaczów, Lwów. 
Rawa Ruska, Sokal i Żółkiew. 


Sej W myśl art. 20 ordynacji wyborczej do 
dą" Dz. U. Nr. 66 poz. 590/22, podaję 
inż Publicznej wiadomości, że w miejsce 
kał, Eugenjusza Oborskiego, zamiesz- 
a o we Lwowie uł. Jakóba Strzemię 1. 
k i Marcina Zielińskiego, naczelnika 
my Zimna Woda, którzy jako kandydaci 
Posłów ze składu Okręgowej Komisji 
e. orczej Nr. 51 ustąpili, -wybrano na 
Onków tej komisji Jana Messne ra, na- 
cą KA gminy Kaltwasser i Michała La- 
0w skiego, naczelnika gminy Dublany. 


r dowego Okręgowej Komisji Wyborczej 
p -51l obecnie wchodzą: 
(sw k jako Przewodniczący : Marjan Bronisław 
tat faus, sędzia Sądu Okr. we Lwowie, 
go: jako zastępca Przewodniczącego: dr. 
e. tsław Czuchajowski, sędzia śledczy 
Le wowie, zaś jako członkowie: dr. Kazi- 
re | ką Iz Papara, właściciel dóbr, zamiesz- 
w Podliskach małych, inż. Marjan Kry- 
F tan iCZ, przemysłowiec zamieszkały w Za- 
16! A Stynowie, ul. Lwowska 1. 29, Daniel M a- 
ja? Lyski, przemysłowiec, zamieszkały we 
1 wię, ul Fredry 1. 9, Jan Messner, 
| ch celnik gminy  Kaltwasser, Michał L a- 


Owski, naczelnik gminy Dublany. 
mę. Zastępcami powyższych członków Ko- 
cej Są: dr. Stefan Iszkowski, właści- 
NY zamieszkały w Rokitnie, Eustachy 
NY we Lwowie, pl. Gosiewskiego 1. 
aham Roth, nauczyciel zamieszkały w 
p "arstynowie, ul. Graniczna l. 10, Michał 
krój aTecki, rolnik, zamieszkały w Biłce 
2ą, - M. 162, Bartłomiej Popiel, 
mieszkały w Podborcach. 


en We Lwowie, dnia 20 lutego 1928 r. 
Przewodniczący Okręgowej Komisji 
> Wyborczej Nr. 51. 
54 (—) Kraus. 
Z 


> Pan Minister Robót Publicznych mia- 
Wał Jana Wesotowskiego, urzędnika 


ie == 
(ni Rzy BTRNANOS. 79) 
a Mi b 
pr” od słońcem szatana, 
pr At 


ryzowany przekład Aleksandra Wata. 


Reya odnosi małego chłopczyka jak hostię. 
tyg a niebu dzikie spojrzenie. Jak odtwo- 
ją +, ZYyk strapienia, przekleństwo bohate- 


A TON nie o zlitowanie prosi ani o prze- 
Ki hig b? ® lecz o sprawiedliwość! Nie, nie! 
mti Bog "aga O ten cud, żąda go. Bóg powinien, 
2080, Mem 4 Mu, albo też wszystko jest tylko 
zbó 0 Sza, Wiedz, kto jest panem. Ty, czy oni 
a$ to” toz] Re, szalone słowo, stworzone, aby 
o6, lię € się w niebiosach i rozbijać milcze- 
że Owo szalone, bluźnierstwo z miłości!. 
Á z ladyg Który wprowadził śmierć do rodzi- 
na Sap. > posiada zapewne moc zniszcze- 


a a: ŁA 

Log : *go ZYCIA, sprewadzeni a zycia do 
RDZ bien: . R 
W Dia? której wyszło. Choćby napróżno 


i b yola > CÓŻ z tego — wierzył. Ukaż się —- 
U Yy higy, EM wewnętrznym, jakim objawia 
aka idzialnemu światu niepojęta moc 


ny. Sze ukaż się, zanim porzucisz mnie na 
epo ki -— O, ten nieszczęsny stary ka- 
bęg” Otro Y marnuje wszystko co posiada, 
tą ig mo mać znak z nieba! I znak ten nie 
tą brzegi odmówiony, albowiem wiara, któ- 

ką. Osi góry, może wskrzesić uiebosz- 
Sząkże Bóg daje sie tylko miłości. 


lecki, emer. radca sądowy zamieSz- |rozporządzenie Pana Prezydenta Rzeczypo- 
4, | spolitej, zawierające 


rolnik, | które dochodzą swych praw lub są pociąga- 


Czwartek, 23 


Lutego 1928. 


Rok 118. 


Prenumerata 


miejscowa 


4:80 
5:30 


miesięcznie bez dostawy 
miesięcznie z dostawą do domu 


zamiejscowa 


miesięcznie z przesyłką pocztową 


Za granicą 7:00 Zł. 


Ceny ogłoszeń: Za wiersz l-szpaltowy mili- 
metrowy (szer. 35 m/m.) ogłoszenia zwykłe za tekstem 
15 gr., za wiersz 1-szpaltowy milimetrowy (szer. 70 
m/m.) nadesłane i nekrologi 40 gr., drobne ogłoszenia 
za słowo 10 gr., drobne ogłoszenia kupno i sprzedaż 
za słowo 15 gr. Cała strona ogłoszeniowa 400 Zł. 

Ogłoszenia zamiejscowe 300/, droższe. 
P. K. O. 141.690. 


kat. Il.+w VIILĘ stopniu| służbowym etatu 
Lwowskiej Dyrekcji Robót Publicznych, ase- 
sorem w VII stopniu służbowym, począwszy 
od I lutego 1928 r. 


Pan Wojewoda Stanisławowski prze- 
niósłfprakt.yadm. H. kategorji Eugenjusza 
Petersika z Kosowa do Sniatyna i prze- 
znaczył do służby w Starostwie w Śniatynie. 


Pan Wojewoda Stanisławowski prze- 
niósł urzędn. adm. HI. kat. X. st. sł. Wła- 
dysiawa Dąbrowieckiego z Kołomyji 
do Peczeniżyna, i przeznaczył do służby 
w Starostwie w Peczeniżynie. 


Pan Wojewoda Stanisławowski prze- 
nióst prakt. adm. III. kat. Stefanję Jaku- 
bowiczównę zPeczeniżyna do Kołomyji 
i przeznaczył do służby w Starostwie w 
Kołomyji. 


Pan Wojewoda Stanisławowski przyjął 
do służby Alojzego Łaszczewskiego 
w charakterze kontraktowego urzędnika XI. 
st. sł. i przydzielił go do Starostwa w Do- 
linie. 


CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA. 


Unifikacja prawa. 


Dzień 6 lutego 1928, w któryrn ukazało się 


„Prawo o ustroju sa- 
dów powszechnych”, ma znaczenie nietylko 
dla prawnika, mającego bezpośrednią stycz- 
ność z sądem, nietyłko dla licznych rzesz, 


ne do odpowiedzialności, ale ma zarazem — 
i to w pierwszym rzędzie — doniosłe zna- 
czenie dla całokształtu życia państwowego, 
jako jeden z najpoważniejszych kroków w 
kierunku utrwalenia spoistości wewnętrznej 
Państwa i zcementowania ze sobą dawniej- 
szych zaborów. 

Polski oręż i traktaty pokojowe nadały 


|; oko koka mać MAE 


EE 0) 


Polsce formę jednolitej na zewnątrz i silnej 
jednostki państwowej o mocarstwowem zna- 
czeniu; wspólny język, państwowe uczucia 
obywateli, jedna władza naczelna stały się 
niejako jej duchowem sprzęgłem; jednolite 
prawo przekreśli ostatecznie raz na zawsze 
wszelkie pojęcie „byłego zaboru austriackie- 
go. pruskiego i rosyjskiego”. 

Różnorakie normy prawne tak w zakre- 
sie prawa cywilnego jak į karnego, abowią- 
zujące w różnych dzielnicach Polski powo- 
dować muszą nietylko chaos w regulowariu 
kwestii prawnych a co za tem idzie i kwestji 
współżycia pomiędzy sobą obywateli jedne- 
go i tego samego państwa, ale ponadto dzia- 
łają destruktywnie na każdą poszczególrą 
jednostkę, nie pozwalając wyblenić z niej 
myśli, że żyje w „Kongresówce” czy „Ga- 
lici? a nie w zjednoczonei Poisce. 

W czasie państwowego istnienia Polski 
wyszło już dużo ustaw i rozporządzeń, nor- 
muiących jednolicie dla całego państwa roz= 
maite przedmioty; główne iednak podwali- 
ny prawa opierały się w dalszym ciągu na 
odmiennych zasadach. Z chwilą wydania, 
powszechnie na wszystkich ziemiach Polski 
obowiązującego prawa o ustroju sądów po- 
wszechnych oddawna upragniona, bez- 
względnie konieczna unifikacja prawa stata 
sie faktem dokonanym; jeszcze będą czas 
pewiem, może i dłuższy, obowiązywać od- 
mienne w poszczególnych dzielnicach kode- 
ksy karne, odrębne ustawy postępowania 
sądowego i szereg innych przepisów praw- 
nych, ale ramy, w których one się będą n- 
zewnętrzniały, stają się iednakowe. Podsta- 
wa unifikacji zaistuiała w całei pełni, bo Zuni- 
fikowane zostały te organy władzy pań- 
stwowej. które prawo -— czas pewien jesz- 
cze nieiednolite — jednolicie jednak stoso- 
wać muszą. 

Jeżeli się mówiło przedtem o polskiem 
sądownictwie, to przyznać niestety trzeba, 
że ono jaka tahie właściwie nie istniało: in- 
ne zasady mianowania sędziów, iniie rodza- 
ie i kategorie sądów, inny tryb ich urzędo- 
wania, inny system stosowania obowiązują - 
cego prawa; dzień 6 lutego dopiero stworzył 
naprawdę polskie sądownictwo. 

* Kto znał obowiazujace 
na zieiniach Polski normy ustroju sądo- 
wnictwa, kto się obecnie zapozna z no- 
wem prawem, zrozumie, jakie trudności pię- 
trzyły się przed kodyfikatorami. Wszelkie 
prawo wyrasta ze społeczeństwa, przez t- 
sta ustawodawcy samo społeczeństwo wy- 


dotychczas 


ich nienaruszonemi, 


powiada swa wolẹ w kierunku powstania 
rewnych norm prawnych; 


prawo nie mie 
tyć czemś oderwanem, stojącern poza spo- 
łeczeństwem, czemś z poza niego powsta- 
łem; z jego krwi musi wyjść i w nią spłynać 
z powrotem. Wiec nie mógł też obecny u- 
stawodawca jednem pociągnięciem pióra 
przekreślić zasad, które od lat dziesiątek 
zakorzeniły się w myślenie, postepowanie 
i Życie mieszkańców poszczegćiiych dziel- 
nic; z drugiej strony nie mógł pozostawić 
bo przecież były One 
między sobą sprzeczne i przez pozostawie- 
nie tych svrzeczności nie dałoby się osią- 
gnąć unifikacji. Trzeba było tedy ze specjal- 
ną niejako intuicją ustawodawczą, ze szcze- 
gólnie subtelnem znawstwem potrzeb życia. 
stworzyć z krańców nieraz odmiennych za- 
sad, zasadę jedną. nową, godzącą i ogarnia- 
jaca sobą zasady dotychczasowe. 

Podniosą się niewątpliwie głosy kryty- 
«ujące ten czy ów poszczególny przepis no- 
wego rozporządzenia, niejeden będzie się 
starał wykazać jakieś braki, usterki, ale te- 
mu nikt chyba nie zaprzeczy i to stwierdzić 
Się musi, że z ciężkiej sytnacii, w jakiej zna- 
lazł się rzadko kiedy inny'jahiś ustawodaw- 
ca, który ma jedynie tworzyć a nie godzić, 
wywiązał się polski ustawodawca prawdzi- 
wie po mistrzowsku. Słyszało się od dawna 
alarmy o jakichś grożących ustrojowi są- 
downictwa przewrotach, zapowiedzi rzeczy 
niespodziewanych, obalających cały istnie- 
jący star rzeczy w sposób rewolucyjny. Je- 
dnak omawiane rozporządzenie właśnie 
przeciwnie, mie zawiera żadnych sensaci, 
żadnych gwałtownych wstrząsów, żadnych 
niepożądanych nowości; w sposób jasny, 
prosty a silny łączy istniejące dotychczas 
w Polsce sądy w jeden nowy, solidny 
gmach, w ktorym nikomu obco nie będzie. 
gdzie jedynie piękniejszą jest architektura. 
gdzie świeży krąży przypływ powietrza, 
gdzie znajdzie każdy to, w czem wyrósł i 
z czem sie zrósł. 

Jak z jednej strony ustawodawca po- 
godzić umiał zasady we wszystkich dziedzi. 
nach Polski obowiązujące, tak z drugiej stro- 
ny — co również z naciskiem podkreślić na- 
leży — nie dał się uwieść, tak częstej w do- 
bie powojennej pokusie eksperymentowania; 
uwzględnia potrzeby czasu, idąc po linii naj- 
nowszych myśli powstałych w nauce i prak- 
tyce, opiera jednak swe przepisy na wypró- 
bowanych, trwatych podstawach, zdając 
sobie sprawę z tego, że o zbyt poważną, 


Z z U UUS 


VIII. 


Sam święty z Lumbres zostawił króciu- 
tkie sprawozdanie, a raczej notatki, spisane 
w pośpiechu, w zamęcie ducha, graniczącym 
z obłąkaniem. Styl ich jest niezręczny i tak 
naiwny, że bie można ich powtórzyć bez po- 
prawek. Nie trzeba szukać w nich nadzwy- 
czainego człowieka, którego nawiedzały 
wszystkie pokusy desperacji; wręcz prze- 
ciwnie z tych zdań wyłania się dawny pro- 
boszcz z Lumbres, jego czysta pokora, jego 
szacunek względem przełożonych, a nawet 
uległość nieco pozioma, służalcza obawa 
wszelkiego rozgłosu, całkowity brak zauia- 
nia do siebie połączony z głębokiem nieule- 
cza!lnem _przygnębieniem,  pozwalaiącem 
przewidzieć aż zbyt łatwo iego koniec. 

A jednak kilka zdań warto wydrzeć z 
zanomnienia. W zdaniach tych, starając się 


jedynie ustalić kolejność faktów, których 
był jedynym świadkiem, opisuje słowo za 
slowem ostatnie chwile swej niezwykłej 


przygody. Oto ona: 

„Minutę czy dwie minuty trzymałem 
w rękn małego trupka i stąrałem się go pod- 
nieść do krzyża. Przyszło mi to z trudem, 
chociaż był lekki, do takiego bowiem stop- 
nia moja lewa ręka była słaba i zmęczona. 
Jednakże udało mi się unieść go. Í wówczas, 
wpatrując się w Zbawiciela i przywołując 


żarliwie na pamięć pokuty i niedolę swego 
nieszczesnego Życia, dobro, jakie dano mi 
czasem czynić, pociechy, których doznawa- 
łem, oddałem wszystko, wszystko bez za- 
strzeżeń, byle tylko przed mojemj oczyma 
zgnębiony został przez Potężnieiszego wróg, 
który prześladował mnie bez wytchnienia, 
który obecnie pozbawiał mnie nawet 1a- 
dziei na zbawienie.. O, mój Ojcze, ofiarował- 
bym za to bodaj żywot wieczny '!... 

„Ojcze mój, to prawda aż zbyt pew- 
na; djabeł który opanował mnie, jest dość 
silny i dość subtelny, aby mamić moje zmy- 
sły, mylić moje sądy, mieszać prawdę z 
kłamstwem. Z góry godzę się, przyimuję 
twoje rozstrzygnięcie. Ale cud żyie ieszcze 
w oczach, które go widziały, w rękach, 
które dotykały go... Tak! w przeciągu cza- 
su. którego nie mogłem utrwalić, zdawało 
mi się, że nieboszczyk żyje. Czułem pod rę- 
koma jego ciepło i drżenie. Mała, adrzuco- 
na do tyłu główka, odwróci:a się ku mnie... 
Widziaiem, jak powieki zadrżały i wzrok się 
Ożywił.. Widziałem to. W tej chwili głos 
wewnętrzny powtarzał mi słowa: Numquid 
cogroscentur in tenebris mirabiiia tua, at 
justitia tua in terra oblivionis? Otworzyłem 
usta, aby to wypowiedzieć, gdy zdławił mnie 
ból ostry, niewysłowiony, nie dający się Z 
niczem porównać. Jeszcze przez sekundę u- 
siłowałem utrzyfnać drobne ciało, które je- 
dzak wysunęło mi się z rąk. Widziałem, jak 


opadło na łóżko. To wówczas rozległ się 
za mna straszliwy krzyk”. 


Istotnie usłyszał ten krzyk straszliwy. 
po którym rozległo się coś znacznie okrop- 
niejszego — Śmiech. Wybiegł z pokoju, ni- 
cze złodziej, wprost ku otwartym 
drzwioni, do słońcem oblanego ogródka, nie 
obracając glowy, nic nie widząc prócz cie- 
ni, których nie poznawał, które tylko odtrą- 
cał wyciągniętemi rękoma... Za nim zamie- 
rały poszczególne głosy, zmieszały się w ie- 
den nieokreślony rumor, który wnet zamilkł. 
Zrobił jeszcze kilka kroków, odetchnął, 0- 
tworzył Oczy. Siedział na stoku gościńca do 
Lumbres, kapelusz jego leżał na ziemi, spoi- 
rzenie iego było jeszcze nieprzytomne. Wó- 
zek przemknął kłusem w złocistej kurzawie, 
woźnica uŚniiechnął sie radośnie j wywiiał 
batem... „Czy śniłem?” -— zapytywał siebie 
nieszczęsny kapłan z biciem serca... 


Przed nim stał proboszcz z Luzżarnes. 


Proboszcz z Luzarues blady, zadysza- 
ny, bełkocący, lecz powoli odzyskujacy god- 
ność į pewność siebie na widok nieboraka, 
który podniósł się z trudem i starał się stać 
prosto, z potarganemi siwemi włosami, bez 
kapelusza, podobny staremu żakowi. 


- 


(C. d. n.) 


zbyt zasadniczą rzecz idzić: o podstawy s4- 
downictwa, sprawiedliwość i praworząd- 
ność. 

Wprowadzenie w życie rozporządzenia 
nie napotka wobec tego na żadne trudności. 
Na sędziów i wszystkich innych, których 
ono w pierwszym rzędzie dotyczy spada 
jednak obowiązek baczenia. by ta pierwsza 
wielka, zasadnicza, polska praca kodyiika- 
cyjna nie pozostała jedynie zbiorem pewnej 
ilości artykułów, lecz, by ożywiona ich oby- 
watęlskiem zrozum.eniem pracy, ich rozu- 
nem i sercem stała się żywym tworem spo- 
łecznym. 


Cytowanie i referowanie cudzych myśli 
w organach dziennikarskich jest czynnością 
rzucającą Światło na dobrą wolę, sumien- 
ność i takt tego, który cytuje. Cytowiamy 
jest gościem w cudzym domu; należą mu się 
pewne względy, tembardziej, że w danym 
momencie nie ma możności bronić się i pro- 
stować. 

Wywody nasze w sprawie „Ruchu wy- 
borczego wśród Żydów” zacytowane zosta- 
ty przez tutejszy organ sionistyczny: „Chwi- 
ię”. W miedokładnem zwierciadle cytatu in- 
tencje artykułu i jego autora wypaczyły się. 
'Przewodnią myślą artykułu było skomstato- 
wanie posuwającego się procesu diojrzewa- 
nia myśli państwowej wśród ludności żydow- 
skiej. Pumktem końcowym tego rozwoju — 
w myśl artykułu — jest udział Żydów w 
ogólno-państwowych ugrupowaniach i pra- 
cach, a fakt, że bardzo zmaczna część budno- 

ści żydowskiej pod kierunkiem przywódców, 
dysponujących wielkim moralnym i politycz- 
nym autorytetem, staje do walki wyborczej 
w szeregach ugrupowań rządowych, pozwala 
optymistyczne stawiać w tej kwestji horo- 
skopy. 

Nie odmawialiśmy «uigdy przy wódcom 
siędemnastki orientacji i zręczności w wy- 
czuciu położenia, Pozycję ich jednak na dro- 
dze dojrzewania myśli państwowej wśród 
Żydów od bloku mniejszości do pełnej pań- 
stwowej asymilacji, uważamy za etap po- 
myślny. któny niebawem będzie przekro- 
czomy. 

„Chwila”, opuszczając lub skracając u- 
stępy odnoszące się do jedynki i umieszcza- 
jąc w całej rozciągłości słowa tyczące się 
siedemmastki, pośrednio impotuie artykułowi 
specjalne sympatie dla tego ostatniego ugru- 
powania; w danym wypadku chodziło nain 
iedynie o ścisłość i obiektywność. 

O to samo w stosunku do siebie pozwa- 
lamy sobie prosić Redakcję „Chwili“ na wy- 
padek, gdyby znów kiedy chciała nas zapro- 
sié — w charakterze cytowanych -- na ła- 
my swego pisma. 


P. Minister Czechowicz 
o sytuacji gospodarczej. 


Wczoraj odbyło się w Włocławku 
otwarcie Oddziału Banku Gospodar- 
stwa Krajowego. Na uroczystość tę 
przybyli z Warszawy Minister Skarbu 
Czechowicz. z idyrektorem Departamentu 
prezydjalnego Ministerstwa Skarbu Starzyń- 
skim, prezes Banku Gospodarstwa Krajowe- 
go gen. Górecki, Wojewoda Twardo, naczel- 
ny dyrektor B. G. K. Korwin-Szymanowski 
i naczelnik Wydziału personalnego B. G. K 
Barysz. Wprost z dworca p. Minister Cze- 
chowicz udał się do gmachu gimnazjum Zle- 
mi Kujawskiej, gdzie wygłosił odczyt n. t. 
„Sytuacja gospodarcza Polski w dobie obec- 
nej”. Na odczycie reprezentowane były licz- 
nie wszystkie warstwy społeczeństwa. 0- 
prócz przedstawicieli miejscowej ludności 
przybyły z okolicznych powiatów liczne de- 
legacje drobnych rolników. 

$ * 
* 

Sytuację gospodarczą w Polsce przed- 
stawił Pan Minister w mastępujących sło- 
wach: 

Rząd Marszałka Piłsudskiczo odziedzi- 
czył po rządach poprzednich sprawy gospo- 
darcze i finansowe w Stanie niearegulowa- 
nym. Pochodzito to z tej przyczyny, że nasz 
Sejm nie mogąc wyłonić trwałej, rzadzacej 
większości, nie mógł też eo Ïpso opracować 
planu gospodarczego: i finansowego, obliczo- 
nego na dalszą metę. Tembardziej nie mogte 
hyć mowy o konsekwentnem wykonaniu ja- 
kiegokolwiekbądź planu. Sprawy te, wyma- 
gające ścisłej planowości, były załatwiane 
od wypadku do wypadku, zależnie od zmie- 
niających się, jak w kalejdoskopie nastrojów 
politycznych i stosunków partyjnych. Zda- 
jac sobie sprawę z własnej niemocy, Seim 
chętnie zrezygnował z części swych pra- 
wrień na początku r. 1924 ji przelał ie na 
ówczesnego premjera, Władysława Grab- 
skiego, wyposażając go w nieograniczone 
niemal pełnomocnictwa w zakresie gospo- 


Iprzy rozstrzyganiu, 


2 


darczo-finansowym. Praca ówczesnego tzą- 
du, nie zważając na szerokie pełnomocnic- 
twa, była jednakże ogromnie utrudniona, a 
to na skutek dokuczliwego wtrącania sie po- 
szczególnych partji, a nawet poszczególnych 
wpływowych posłów i senatorów. Leaderzy 
stronnictw politycznych narzucali swą wolę 
najpoważniejszych na- 
wet problemów. Wypaczało to i zniekształ- 
cało prace ówczesnego rządu. Władza wy- 
konawcza we wszystkich insiancjach była 
w pelnem tego słowa znaczeniu terroryzo- 
wana przez panów posłów, ministrowie zaś 
zmuszeni byli, chcąc utrzymać się przy wła- 
dzy, większą część swego czasu poświęcać 
załatwianiu osobistych spraw panów posłów. 

Naibardziej charakterystycznym dia ów- 
czesnych stosunków jest fakt, że po deficz- 
towym: roku 1924, gdy Polska nadto byia 
nawiedzona klęską nieurodzaiju, Sejm uchwa- 
Fi budżet na r. 1925 w rozmiarach o 30% 
po stronie wydatków zwiększony. 

Z chwilą objęcia władzy, Rząd Marszał- 
ka Piłsudskiego zajął wyrażne i zdecycowa- 
ne stanowisko. Postanowił, unikając wszel- 
kich ryzykownych eksperymentów, iść utar- 
ta drogą, wytkniętą przez teorję i praktykę 
finansowa. Przywiązujac decydujące zna- 
czenie do kwestii równowagi budżetu, Rząd; 
zdobył się na należytą energię i tą równo- 
wagę osiągnął. Już rok 1926 zamknęłliśmy 
nadwyżką dochodów w kwocie 155 milionów 
za 10 miesięcy bieżącego roku budżetowego 
(od 1 kwietnia 1927 do 31 stycznia 1928 r.) 
nadwyżka dochodów nad wydatkami Wy- 
nosi 240 milionów zł. Jest rzeczą znamien- 
ną, że po stronie przychodów budżetowych 
osiągnęliśmy w okresie dziesięciowiesięcz- 
nym 2.224,000.000 zł. czyli o 234 mnionów 
więcej, niż przewiduje całoroczny prelimi- 
narz budżetowy (1.990,000.000). Równowaga 
budżetowa, połączona ze znacznemi nad- 
wyżkami, ułatwiła Polsce zaciągnięcic osta- 
tniej pożyczki zagranicznej i ułatwiła prze- 
prowadzenie reformy ustroju pieniężnego, 0- 
partej na mocnych podstawach. Gdy na dzień 


31 kwietnia 1926 kruszcowe i walutowe po- y 


krycie w Banku Polskim wynosiło zaledwie 
około 25 miljorów dol., to na dzień 31 gru- 
dnia 1927 r. zapas kruszcu. walut i dewiz 
wzrósł do cyfry 1.414.5 miljonów zł., według 
nowego parytetu, co stanowi równowartość 
158 mihonów dol. Powyższy stan zawdzię- 
czarny zaledwie w połowie wpływom Z 0- 
statniej pożyczki stabilizacyjnej, które wy- 
nosiły efektywnie 61.6 milionów dol. W tem 
iniejscu uważam za konieczne nadmienić, że 
iane banki emisyjne świata przyznały Ban- 
kowi Polskiemu kredyt w wysokości 20 mil- 
jonów: dol. Równowaga budżetowa oraz sia- 
bilizacja waluty, Oparta na tak solidnych 
podstawach, nie mogła nie pozostać bez 
wplywu ma kształtowanie się warunków kre- 
dytowych w naszem Państwie. Przede- 
wszystkiem stwierdzić musimy pełne zaufa- 
uie do istniejącej waluty i odrodzenie w 
związku z tem zmysłu ozszczędnościowego. 
Powyższy stan rzeczy doprowadził do sio- 
prn'owego obniżenia stopy procentowej w 
Banku Polskim z 12 do 8% i w bankach pry- 
watnych z 24 do 12%. 

Stanowi to bezcenne dobrodzieistwo dia 
życia gospodarczego. Nie chcę przez to pe- 
wiedzieć, że na tym etapie musimy popbrze- 
stać. Odwrotnie, winniśmy dążyć do dalsze- 
ge znacznego zredukowania stopy procento- 
wej, wzorem państw europejskich, Rok 1927 
iest okresem przełomowym w rozwoju ban- 
kowości polskiej, o czem świadczy porów- 
nanie sald udzielonych kredytów. Rząć przy- 
szedł z wydatną pomocą bankowości pry= 
watnej w granicach upoważnień Ustawo- 
wych. Przy pomocy rządowej dokonana zc- 
stała sanacia znaczniejszych banków, stwa- 
izając trwałe podstawy ich dalszego roz- 
woju. Jednocześnie szczegółową opieką oto- 
czono banki państwowe. Kapitał zakiadowy 
Eanku Rolnego podniesiono z 15 do 45 miljo- 
| nów zł, a nadto zamierzonem jest dalsze 


W ostatnim okresie produkcja krajowa 
wykazała wyjątkowo znaczne postępy, © 
czem Świadczy: 1) Ilość przepracowanych 
robotniko - godzin: w pierwszem półroczu 
1926 r. 357 milionów, w drugiem półroczu 
1927 r. 552 miljony; 2) Zmniejszenie sie bez- 
robocia: w grudniu 1925 1. 251.000, w 1927 r. 
165.000; 3) Średnia dzienna przewozów ko- 
SE a w tysiącach jednostek koleiowych: 

1926 r. 14, w 1927 r. 16.2, wzrost o 16%. 
ne powinniśmy jednak w świetle tych po- 
inyślnych objawów zamykać oczu na powa- 
żne niebezpieczeństwo, jakie zagraża ze 
strony ujemnego bilansu handlowego. Nie 
możemy się pocieszać tem, że import kształ- 
tuje się korzystniej w porównaniu z r. 1924 
i 1925, wykazując stosunkowy wzrost su- 
rowców i półfabrykatów przy jednoczes- 
tem procentowem zmniejszaniu. się artyku- 
łów zbytkowych oraz gospodarczo zbed- 
nych. Cyfra deficytu w bilansie handlowym 
za r. 1927 wynosząca 221.1 milionów zł. w 
złocie, wedle starego parytetu, czyli 42.7 
milionów dol., nie może nie wbudzać bardzo 
poważnych obaw. Jest rzeczą zrozumiałą, 
że taki kraj, jak Polska, przeżywająca okres 
odbudowy i modernizacii swego warsztatu 
pracy, ujawnia naturalne dążenie do sprowa- 
dzenia z zewnątrz rozmaitych artykułów w 
iempie _ przyśpieszonem. Obowiązkiem 
wszakże Rządu jest regulowanie w miarę 
możności rozmiarów importu nawet potrze- 
bnego, a to tembardziej w okresach, gdy 
tempo dopływu kapitałów obcych nie do- 
irzyiuuje kroku naszym poczynaniom inwe- 
stycyjnym. 


Skarbowość ma dwa fronty: budżetowy 
i walutowy. Każdy z tych frontów winien 
być za wszelką cenę utrzymany. Istnieje 
prawda-teorja, że uiemny bilans płatniczy 
stanowi tiebezpieczeństwo dla waluty, o ile 
system pieniężny nie jest oparty na prawi- 
dłowych podstawach. [Instytucja einisyina 
bowiem w miarę kurczenia sie pokrycia, wy- 
cofuje z obiegu banknoty zapomocą restryk- 
cii kredytowych i zachowuje w ten sposób 
normalny stosunek z ich obiegiem. Po!ityka 


ta iednak nie liczy się z konsekwencjami 
wypływającemi dla życia gospodarczego, 


z trudności kredytowych, które przy na- 
szych warunkach wytworzyłyby nadto kon- 
junktury wielce ruebezpieczne dla równo- 
wagi budżetowej. Rząd przedsięwziął już 
pewne kroki w zakresie naszej polityki han- 
diowej. Punkt ciężkości leży jednak w roz- 
woju naszej ekspanzii na zewnątrz, czyli w 
wzimożeilu eksportu, co wymaga planowej 
pracy nad powiększeniem i udoskonaieniem 
produkcji. 


W naszych warunkach o rozwoiu pro- 
dukcji decyduje przedewszystkiern kwestia 
kredytu. Mając na względzie potrzeby kre- 
dytowe rolnictwa, Ministerstwo Skarbu 0- 
pracowało projekt kredytu dłużejterminowe- 
go dla drobnego rolnictwa na okres do trzech 
lat na zakupno inwentarza i narzędzi rolni- 
czych. oraz na spłatę uciążliwych długów, 
tudzież projekt kredytów melioracyvinych na 
specjalnych ulgowych warunkach, z przeję- 
ciem części oprocentowania na budżet Pań- 
stwa. Kredyty dłużejterminowe odegrają 
niezawodnie ogromna rolę w rozwoiu kultu- 
ry rołnej. Kredytv te byłyby udzielane przez 
Bank Polski za pośrednictwem kas gminnych 
i spółdzielni kredytowych. Żokowiązania 
tych instytucyi kredytowych mogłyby sta- 
nowić ewentualnie podstawę dla emisii krót- 
koterminowych bonów Banku Polskiego, z 
okresem umorzenia najdalej trzyletnim, któ- 
reto bony mogłyby być !okowane na ryn- 
kach zagranicznych. Kredyt melioracyjny | m 
dotąd był przyznawany ta ulgowych wa- 
runkach bezpośrednio z budżetu państwowe- 
go. Z natury rzeczy rozmiary tego kredytu 
były ograniczone i budżet na rok bieżący 
przewiduje na ten cel zaledwie 7 milionów 
zł. Wzorem innych państw, należy przejść 
na system udzielania długoterininowych kre- 


cj, które rokują widoki eksportowe, 
czem Bank Gospodarstwa Krajowego 
grać winien na tem polu wybitną role- 


bezpieczeństwa. 
przypomnieć sobie chociażby przepowić 
nieuniknionego kryzysu finansowego ze ï 


podniesienie tego kapitału do 100 milionów | dytów meljoracyinych w iormie specjalnych 
złotych. Kapitał zakładowy Banku Gospo- | obligacji meljorcyinych. Technika tego kre- 
darstwa krajowego podwyższony został doj dytu byłaby analogiczna do kredytu długo- 
120 milionów. 


nie byłby całkowity, gdybyśniy pominęli 
milczeniem stan rezerw kasowych naszego 
skarbu. Saldo sum skarbowych wynosiło na 
dzień 31 grudnia 1927 r. 460 milionów zł. Do 
tego dochodzi żelazna rezerwa skarbowa w 
Banku Polskim w wysokości 75 miljonów zż., 
skarbowy pakiet akcji Banku Polskiego o 
równowartości 75 milionów zł. i specialny 
fundusz w kwocie 141 miljonów zł. Łącznie 
zatem skarb dysponuje pokaźna cyfrą 750 
milionów zł., które jednak w znacznej swej 
części mogą być zwalniane tylko stopniowo. 
Popełnilibyśmy atoli wielki błąd, gdybyśmy 
uważali dzieło poprawy finansowej Państwa 
za ukończone. Finanse każdego państwa są 
odzwierciedleniem życia gospodarczego i je- 
dynie rozwój tego życia zapewnia pomyśl- 
ność i trwałość koniunktury finansowej. 


Streszczony obraz poprawy | terminowego, udzielanego w listach zastaw- 


nych, przyczem Rząd przyjąłby na budżet 
Państwa część oprocentowania. Przypuść- 

my, że obligacje bedą 7% -owe j że na budżet 
Państwa przyjętem zostanie wyrównanie 
procentu w wysokości 2%. Przy takiem uje- 
ciu, nie powiększając nawet wydatków bud- 
Żetowych można rozwinąć operacje w bar- 
dzo szerokich rozmiarach. Rozmiary zatnie- 

rzonei akcii, jak również rozwój kredytu 
długoterminowego w dotychczasowych roz- 
miarach, zależne są od lokowania na ryn- 
kach zagranicznych listów zastawnych i o- 
bligacji, a *to w związku z niedostateczną ie- 
szcze pojemnością rynku wewnętrznego. 
Szybki rozwoj Kredytu długoterminowego 
Ministerstwo Skarbu uważa za swe naczelne 
zadanie. Poza rolnictwem powinniśmy oto- 
czyć specjalną opieka takie gałęzie produk- 


zy” 
Fade" 


A «gr poj 
Przepraszając Szanownych Panów 


przemówienie, być może zbyt fachowe © 
skorzystać ze sposobności.i zwsócić się 
społeczeństwa w imię przyszłych łosów 
szego rozwoju gospodarczego, z gorący!" 
pelem, ażeby zrozumieć zechciało koni 
ność traktowania 
pod katem widzenia interesów całego N 
du, nie zaś przemijaljących względów PA 
nych. 


w 


iż 


problemu gospodarcze” 


Z ubolewaniem stwierdzić musze 
pewien odłam społeczeństwa nie ukrywa 


wei swego niezadowolenia z wszelkich å 
myślnych wyników na tem polu, jak rów? 
swej złowrogiej radości przy ukazani! 
ba naszym horyzoncie gospodarczym jak! 


kie” 


gokolwiek, chociażby nawet urojonego nie 
Zechcą Panowie lassa 


ny szeregu wybitnych osobistości, czyni 
akurat w okresie pertraktacii o póżyć 
zagraniczną, a obliczone na podkopanie kre 
dytu Państwa Polskiego zagranicą. Pf 
nad odrodzenięjn gospodarczemni Polski by 
by ogromnie ułatwioną i stanowiłaby zaó” 
nie wdzięczniejsze, gdyby wszystkie pr 
dujące do poważniejszej roli czynniki Si 
łeczeństwa hołdowały dewizie: „SatitS 
publicae suprema lex esto”. 


ć s 
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Po wygłoszeniu odczytu p. Minister 
cJłowicz udał się wraz z otoczeniem dO w 
wego gmachu Oddziału B. G. K. celem wii 
cia udziału w uroczystości. Aktu poświe” 
nia dokonał 'ks. biskup-sufragan Owcza 
boczem dyrektor B. G. K. Szymanowski S 
glosii przemówienie, w którem  podkt 
znaczenie nowej państwowej instytucji pg 
dytowej, jaką jest nowoutwotzony Odd, 
Banku Gospodarstwa Krajowego dla roz% 
ju rolnictwa i przemysłu Ziemi Kujawski 
Po obiedzie, kórym ów. p. Minis 
dyrekcja Oddziału B. G. K., p. Minister " 
się w drogę powrotna do Warszaw 


ce 


abmyja za bez Bien kpi. 


Prezes Banku dA Kraioyóy 
gen. dr. Roman Górecki przybył do Ko 
imyji. Na dworcu powitaii go przedstawić jj 
władz państwowych i miasta oraz odd 
Zwiazku Strzeleckiego. Z dworca udał S 
generał do gmachu Rady powiatowej, gf! 
wraz z p. Wojewodą Morawskiin i towa” 
szącymi urzędnikami. Województwa i 
Gospodarstwa podejmowany był śniada” y 
przez starostę kołomyjskiego a zał” 
tymczasowego kierownika zarządu po JĄ 
wego dr. Bolesława Skwarczyńskieg0: 
śniadaniu w towarzystwie najbliższego 
czenia zwiedził celę więzienną Nr. 36 
mu więźniów, w której 10 lat temu, W “gl 
19 lutego 1918 był więziony przez owog wh 
austrjackie władze wojskowe pod e. 
zdrady stanu. W następnycn god dz 
przyjmował delegacje w sprawach go f 
darczych w biurach miejscowego od 
Banku Gospodarstwa Krajowego. ' 


O godz. 16.30 w wielkiej sali Kae ib 
czędności odbył się wiec obywatelski, % i 
rym wzięło udział przeszło 3.000 osó b. gb 
niosłe i rzeczowe przemówienie p. 8%" 
Góreckiego, jako czołowego kandydat2 P 
Nr.1, wywarło na słuchaczach wielkie se 
żenie i przerywane było częstemi okla’ 

Zebrani uchwalili przez akian 
Eir rezolucję: M 

„Zebrani na wielkim wiecu w dail 
b. m. w sali Miejskiej Kasy Oszczedi W 
w Kołomyji obywatela wszystkich si? o 
uchwalają jedzomyślnie į bez zastrze W 
przeć listę Nr. 1 Bezpartyjnego Bloku * age 
pracy z Rządem i wyrażają równoć je 
protest i oburzenie dla tych, którzy 1% 4 
głosy polskie przez złożenie odredni 
Równocześnie zebrani wyraza o 
Wielkiego Budowuiczego Polski, 
Piłsudskiego į jego Rządu”. d 

O godz. 19-tej prezydium pode pór 
p. Wojewodę i p. ger. Góreckieg0 ry 
term, w którym uczestniczyło okoł0 I bl 


sób z różnych sfer społeczeństwa, A 
nicy wyznania į narodowości. W a > | 
kietu przemówił krótko p. gen. eg 


temat swych przeżyć B Po pęd 
kiecie obaj goście zaszczycili swa 
ścia reprezentacyjny bal strzelecki: „A, 
Dnia 20 b. m. o godz. 6.30 rano „yć 
chał p. gen. Górecki do Warszawy! IE, 
na dworcu przez starostę Skwarczy sies 
dyrektora Oddziału Banku Gospod? g 
<zernichowskiego i przedstawici£ 


© R""WX m" 


Er 


3 OOU mz YU LWP” zZwEiizZ=Z"uz 


ZA<z<PCVBESEa" 


 MUGZTZYZ TZ 


U = 


= m m T O W EM Z 


Duchowi Waszyngtona. 


(W 796 rocznicę urodzin wielkiego Amery- 
kanina). 


Za cztery lata od dnia dzisiejszego (23 
lutego 1032) przypada 200-na rocznica uro- 
Uzin Jerzego Waszyngtona. Ameryka gotuje 
s do. godnego uczczenia tei wielkiej daty, 
` dlatego już w roku bieżącym Święci nie- 
ŹWwykle uroczyście ten drogi sercu każdego 
Obywatela amerykańskiego dzień swego bo- 
iatera, 

= Nazwisko Jerzego Waszyngtona jest bo- 
Wiem dia Amerykanina głębokim symbolem. 
"etylko z tego powodu, że przypomina mu 
solebkę dziejową wielkiego Narodu i pote- 
nego państwa, a zarazem najwspania!sze 

tty heroicznej walki o wolność; nazwisko 
, zamyha rownocześnie w sobie wszyst- 
AOŚĆ tych ideałów, które od lat dwustu prze- 
Wodniczą duchowi amerykańskiemu, wypi- 
Sane na jego gwieźdzłstym sztandarze. Wa- 


Szyngtor — to prawzór obywatela amery- 
ańskiego, stawiany przed oczy każdemu 
dziecku i młodzieńcowi. Na konkretnym 


brzykładzie jego życia i czynów, jego cla- 
Takteru — analizuje się i wykłada te cnoty, 
tóre winny zdobić prawego Amerykanina. 
jeszcze jedno. Kult Waszyngtona stał się 
botrzebą amerykańskiego serca, w którem 
kult bohaterów zapuścił zdawna mocne ko- 
Tzenie w wyższym może jeszcze stopniu, 
niż w naszym narodzie. 
„ Jerzy Waszyngton — io przedewszyst- 
lem amerykański Cyncynnatus. Rolnik, 0- 
sadnik, plantator, odrywa się od pługa i u- 
Drawy pustych obszarów Wirginii, ilekroć 
interes ojczyzny woła go pod broń i każe 
mu objąć stanowisko wodza czy rządcy u- 
ochanego społeczeństwa. Rycerska krew 
Diynie w jego żyłach, i ten sani człowiek, 
tóry wczoraj był doskonałym gospodarzem 
Wiejskim, potrafi być dzisiaj dzielnym żoł- 
lierzem, mądrym i przewidującymm wodzem. 
Jeszcze przed wielką wojną wyzwoleńczą 
dał Waszyngton dowody swych zamiłowań 
i swego talentu wojskowego. Stai na czele 
Milicji macierzystej kolonii, brał udział w 
Walkach angielskich przeciw Francuzom 
I Indjanom. W całej pełni zajaśniał talent 
go wodzowski atoli dopiero w czasie walk 
Wolnościowych. Mianowany przez Konwent 
w Filadelfii (14 czerwca 1775 r.) naczelnym 
wodzem armii insurrekcyinei, organizuje tę 
Artnię, ujmuje w ryzy karności, napełnia ža- 
bałem i własnym gorącym duchem. Mo- 
Znaby go porównać z Fabjuszem rzymskim. 
asżyngton wiedział, że wojsko Osad amie- 
Tykańskich uie może mierzyć się w otwar- 
tych polach z weteranami Anglii i zwerbo- 
Wanym knechtem niemieckim. To też, jak 
"abjusz Kunktator, podcinał siły nieprzyia- 
Cielskie przedewszystkien: ustawicznem cer- 
uowaniem, nużył je pochodami, nienokojem 
t Popłochem, stawiał opór, znikał przed 
Wrogiem, wprowadzał go w ciężkie sytua- 
Cie, zjawiając się nieraz najniespodziewa- 
nej, Miał jednak także wielkie swoje prze- 
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Grottger i Lwowianie. 


Kilka objaśnień i uzupełnień. 


Przyjaźń serdeczna zadzierżgnięta z 
»DOlskim Delaroche'm” za sprawą owej dzie- 
Woji malowanej, przyjaźń artysty z młodym 

Tytykiem nie zerwała się odtąd. Wezły jel 
Zacieśniły się tem goręcej, gdy wkrótce po- 
em Starkel stał się pierwszym krytykiem 
„dającym sprawiedliwość wielkiemu dzie- 
4 artysty. Latem roku 1866 wystawiono w 
k oWskiej sali ratuszowej po raz pierwszy 
Aitony „Lituanii”. Jedyne wówczas we 
-Wowie pismo literacko-artystyczne, głoś- 

w całej Polsce „Dzienik literacki” prze- 
wedt świeżo pod wspólną redakcję Juliusza 
“tarkla ; Władysława Łozińskiego i rozbły- 


1. o M. XA deo > | 


ÅTTER m 


` „Z początkiem ubiegłego tygodnia o- 
aliśmy w sali ratuszowej szereg świe- 

rysunków Artura Grottgera... Sa to 
tejnik, z powstania na Litwie... Aby dać czy- 
dej M należyte wrażenie należałoby wila- 
tat, € przelać w słowa 


Eląq 
ży 


Sna} pod koniec swego istnienia ogromnem 
t Podwyższeniem poziomu. Dzięki sprzyjają- 
J gy! okolicznościom politycznym pismo mo- 
d 4 teraz zajmować się całością życia kul- 
j ch ego Polski. I po raz pierwszy oddy- 
f ło pełną piersią. 
p w W gorącyin artykule powitał „Dziennik” 
gf „ Sławę Grottgera, daiąc zarazem Świade- 
M SAD Jak szybko poznał się Lwów na seniu- 
SDr: Swego największego artysty. Autorem 
j Disa ZdArIA z wystawy był Starke!, który 
A 
"i 
y| 


ten wzniosły poe- 


wagi i znakomite zwycięstwa, jak wypędze+ 
nie Anglików z Bostonu, jak zwycięstwo pod 
Princeton lab kapitulacia generała Cornvat- 
„sa pod Yorktown. Taktyka wojenna Wa- 
szyngtona, jedynie możliwa w ówczesnych 
warunkach, przyniosła też jego ojczyźnie 
ostateczne zwycięstwo. 

Druga wiekopomra zasługa Waszyng- 
tona — to jego działalność polityczno-orga- 
nizacyjna na stanowisku pierwszego prezy- 
denta Unii Amerykańskiej, przez dwie ka- 
dencie z rzędu (1789—1797). Jako wodza, 
cechowały go dwie wielkie zalety: z jednej 
strony niewzruszony spokój, cierpliwość 
i jasność orientacji nawet w najcięższych 
sytuacjach, z drugiej niestrudzona pracowi- 
tość, którą porywał całe swe otoczenie. Te 
same dwie cnoty uderzają w wieloletnich 
jego rządach na stanowisku prezydenta. A 
obok tego gorący, afirmatywny patriotyzm, 
głębokie przywiązanie do wielkiego dzieła 
Unii, którego sam był jednym z głównych 
twórców. Rządy objął w najcięższych wa- 
tunkach, Zjednoczenie Stanów amerykań- 
skich było jeszcze Świeże, niepewne, gięt- 
kie, konstytucja niewprowadzona w życie, 
walki partyjre i rywalizacja poszczegónych 
Stanów, rozdzierały młode państwo, poło- 
żenie finansowe, handlowe, ekonoiniczne 
pozostawiało wiele do życzenia. Jako fede- 
rasta zwalczany przez potężną opozycię 
i. zw. demokratów, podejrzewany i oskar- 
żany —- okazuje w najcięższych chwilach ol- 
przyrnią siłę ducha, niepospolitą odwagę cy- 
wilną, miewzruszoną moc charakteru. Prze- 
prowadza cały szereg reform gospodar- 
czych, handlowych, „finansowych, celnych; 
w czasach po rewolucji francuskiej zazna- 
cza się też znakomicie jego talent i takt dy- 
Alomatyczny w ułożeniu stosunków z Anglią 
. Francją. Dokonywa wiekopomnej pracy 
nad umocnieniem jedności amerykańskiej, 
nie tylko na drodze spólni materialnej, czy 
prawno-pbaństwowej, ale też w dziedzinie 
wspólnych dążeń i ideałów. W wspaniałen 
pożegnaniu, skierowanem do rodaków w r. 
1797, w chwili ustępowania z prezydentury, 
zostawił im swój testament; bądźcie prze- 
dcwszystkiem Amerykanami, wzmacniał- 
cie swoje państwo i swój rząd, utrzymujcie 
zawsze w Świecie siłę swego kredytu, wo- 
bec państw innych bądźcie zawsze ponrawni 
ale trzymajcie się zdala od walk į sporów 
europejskich. 

Jakol czdowiek witeszcie posiadał Jerzy 
Waszyngton miepospolite zalety umysłu i 
serca. Był arystokratą ducha w majlepszen 
tego słowa znaczeniu, mężem statu o głę- 
bokiej kulturze intelektualnej i o horyzion- 
tach światowych. Ludzi umiał pociągać ku 
sobie, przywiązywać do siebie więzią głębo- 
kiej czci i wwielbienia, To: też gdy unari w 
r. 1799 w: cichej swej posiadłości w Mount- 
Vermon, pożegnano go krótkiemi, ale miajza- 


szczytniejszemi słowy: pierwszy ma Me 


pierwszy w pokoju, 
swoich współziomków, 
x 


pierwszy w sercach 


sę 


A ; 
Dla. Polski i Polaków: imię Jerzego Wa- 


gie. Po naszych własnych bohaterach maro- 
dowych, po Napołeonie — chyba ono tylko 
jedno ostało się niewzruszone w panteonie 
naszych serc. Działała tu i działa dotąd, mie 
tyłko potęga i urok osobistości Waszyngto- 
ma, moralna powaga jego prześlicznego cha- 


czenie, ma: i ten wzgląd, że z imieniem Wa- 
Szyngtona, 


i rocznicę waszyngtońską, także głos Polski 


rakteru; niletmniejsze, a bardzo ludzkie, zna- 


jako pierwszego wodza naroku 
amerykańskiego w jego walce o wolność, 
wiążą się nazwiska naszych własnych boha- 
terów i rycerzy wolności. Pod jego to roz- 
kazamii służy pułkownik - inżynier Tadeusz 
Kościuszko, budujący niestrudzenie owe for- 
ty i baterie, o które zozbijała się przemoc 
wroga, amerykańskiej swobody; z jego roz- 
kazu generał - koniederat barski., Kazimierz 
Pułaski, formuje jazdę posiłkową amerykań- 
ską, ii z okrzykiem: „forward ginie boha- 
tersko w zuchwałej szarży na okopy angiel- 
skie pod Savannah. 

Z stawa Kościuszki, z pamięcią Pułaąskie- 
go przyszło wielkie imię Waszyngtona do 
Polski. Ono to pociągnęło za Ocean, jeszcze 
za życia Waszymgtoma, niejednego Polaka 
(np. Niemcewicza), ono było niejednokrotnie 
powtarzane z: szacunkiem w okresie naszych 
zmagań wiolnościowych w XVIH i XIX wie- 
ku, Z szacunkiem wymieniał je Mickiewicz, 
a za mim wielu najznakomitszych polskich 
poetów, ipowiieściopisarzy, historyków. 

Odi Jerzego Waszyngtona wiodą swoją 
metrykę te silne j serdeczne węzły, które na 
wieki połączyły: Polskę z wielkim amerykań- 
skim narodem. W symbolu waszyngtońskim, 
który znaczy „prawo marodu do wolności”, 
zamknęła się też, jak w tajemniczym pier- 
Ścieniu, męska , głęboka, długo milcząca 
przyjaźń narodu amerykańskiego dla Polski, 
ta przyjaźń cenna: i owocna, która padła 
wreszcie ogromnem słowem Woodrowa. Wil- 
Sona na szalę pokoju wersalskiego. Przez 
Wilsona spłacił maród amerykański z na- 
wiązka swój dług polski, zaciągtuięty wobec 
Kościuszki: i Pułaskiego. IW momencie tym 
duch Jerzego Waszyngtona zatriumfował 
najbardziej, 

Setki tysięcy Polaków amerykańskich 
— czuje się od dziesiątek lat synami i oby- 
wałtelami potężnego państwa Stanów Ziedino- 
czonych. Dla: dzieci ich imię Jerzego Wa- 
szyngtona jest święte, Do hołdu tych polskich 
synów Ameryki przyłącza się dzisiaj, w 


europejskiej. A głos ten niesie ze sobą nie 
tylko fala wspommień i cześć dla wielkiego 
imienia, ale także — potrzeba serc. 

S. 


li tomiietn bezpieczeństwa i rozjemytwa, 


W dalszym ciągu obrad komitetu bez- 
pieczeństwa i rozjemstwa, zabrał głos przed- 
stawiciel Włoch De Marini, który zalecał 
zawieranie dwustronnych układów pomiędzy 
sąsiadującemi państwami, nie wykluczając 
jednak możliwości prowadzenia prac przy- 


stronnych. Następny mówca Erich (Finlan- 
dja) wyraził pogląd, iż narazie wykluczone 
jest dojście do skutku powszechnego trak- 
latu bezpieczeństwa i zaproponowai, aby 
dekiaracjj o zakresie wojny nadać formę 
konwencji. 


Paul Boncour ' przedstawił francuski 


punkt widzenia. Mówca domagał się utwo- 
rzenia szeregu regjonalnych układów o roz- 
jemstwie i bezpieczeństwie, odpowiadają- 
cych układowi zawartemu w Locarno. We- 
dług Paula Boncoura zadaniem opinji pu- 
blicznej 
ich do zawierania tego rodzaju układów, 
albowiem tylko w ten sposób będzie możra 
uniknąć powrotu do przedwojennych nie- 
bezpiecznych dla pokoju separatystycznych 
przymierzy. 


wszystkich krajów jest zachęcanie 


= 


W genewskich kołach politycznych wy- 


wołał wielkie wrażenie umieszczony w „Jour- 
nal de Geneve“ artykuł lorda Cecila. Zasta- 
nawia się on nad tem, co można i co na- 
leży zrobić w sprawie bezpieczeństwa i roz- 
brojenia. Zdaniem autora, sytuacja dotyczą- 


ca bezpieczeństwa, jest względnie wyraźna. 
zadna ogólna konwencja, mająca na celu 
zwiększenie bezpieczeństwa poza ramy prze- 
widziane przez pakt, jest niemożliwa. Można 
jednakże — pisze Cecil — próbować zrobić 
coś niecoś, by wyjaśnić znaczenie postano- 
wień paktu. W tej mierze zostały już przy- 
gotowane prace odpowiednie. Cecil jest 


przeciwnikiem umów pomiędzy dwoma pań- 


stwami i wywodzi, że prowadzą one do 
wznowienia przedwojennego .stanu rzeczy, 
grożnego dla pokoju, a polegającego na 
sojuszach wojskowych. Również wydają mu 
się niebezpiecznemi układy regjonalne, o ile 
nie pozostawałyby oue pod czujną ogólniej- 
szą kontrolą. Artykuł kończy się słowami: 
„Świat się niecierpliwi. Oczekuje on praw- 
dziwego postępu, a nie wytłumaczenia bez- 
czynności. Obecnie przyszedł czas dla czy- 
nów, a nie dla słów“. 


Na fali dnia, 
Popielec. 


Jest to jedno z najgłębszych chrześci- 
jańskich świąt. Dzień sądu nad cielesnością, 
która pyszniła się i władała niepodzielnie 
czasu dni zapustnych. Królowało obżarstwo 
i pijaństwo, chuć taneczna i chuć rozkoszy 
wszelakich, próżność w ubiorze i żądza 
przypodobania slę płci drugiej, beztroska 
leniwa i niemyślenie o Jutrze, chełpliwa 
pewność siebie i junackie przemykanie się 
po płyciźnie życia. 

I oto nagle, jednego takiego zimowego 
dnia, co budzi się wśród zadymki śnieżnej, 
staje się w powietrzu i w zmęczonych ser- 
cach ludzkich wielki spokój, a jeśli przez 
ten spokój i przez tę białą ciszę wytężysz 
słuch — dojdzie cię z głębi wieków mądre 
wołanie Salomonowe: „Vanitas vanitatum et 
omnia vanitas“, — „Marność nad marno- 
ściami i wszystko jest marnością!* Wszyst- 
ko. co z ciała jest jeno i z materji, co jes} 
pianą zmysłów i wyobraźni, co z ziemi się 


szyngtona jest bardzo bliskie i bardzo dno- |gotowawczych do zawarcia traktatów wielo-|poczęło a człowiekowi płuży. 
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wo treść i znaczenie sześcii: kartonów „Li-|! 
Ihuaniki” wywodził krytyk dalej: 
poemat stworzył p. Grottger mistrzowskim 
swym ołówkiem, w którym nie wiedzieć, co 
podziwiać czy szczytność pomysłu czy po- 
tęgę wykonania! Z psychiczną głębokością 
obmyślana jest każda postać, każde pornsze- 
nie i rys twarzy, z organiczną Ścisłością od- 


powiadają sobie wszystkie części. W da- 
szym ciągu szczegółowego sprawozdania 
podkreślono „wielką rozmaitość tonów, 


Światła, półcieniów i cieniu”, zaznaczono po- 
dobieństwo kompozycji utworu , „Warsza- 
wą” i „Polonią”, oraz większą dernokratycz- 
ność w traktowaniu tematu. Krytykowi z 
frzed poł w. w epoce realnej, bo parlamen- 
tarnej walki o „prawa ludu”, te przedcwszy- 
stkiem zalety wydały się najmilsze. Nie bra- 
kło i zarzutów, jakkolwiek nieznacznych. 
Uważał tedy Starkel, że postać ducha w o-, 
brazie 5-tym jest zamało uduchowiona, mo. 
żnaby mniemać, że to nie „duch męża ko- 
Liety, lecz on sam wracający do domu Z ra- 
ną w piersi. Sprawozdanie zakończył akor- 
dem entuzjazmu: Nie znamy malarza, któ- 
ryby w tak imponujący sposób uwydatnił 
żywioł ludowy. „Grottger pierwszy Stwo- 
rzył samodzielnego chłopa iako obywatela 
i w tem jego nieskończenie wielka zasługa, 
Do tego trzeba było zaiste gorącego Serca 
i prawdziwie poetyckiej duszy i nigdy też 
malarz nie był więcej poeta. a poeta sytem, 
kraj swój miłującym!” 


Zważmy, że ponad tą recenzją sześć dzie- 
siątków lat ubiegło, a mimo to zacytować 
ją można nietylko bez wykrzyknika, ale i 
zdumieć się trzeba nad bystrością sądu kry- 


„Taki to, mieśct niezwykłą, poza czas swój wybiega- 


„Dziennika literackiego” Juljusz Starkel za- 


jącą recenzję o dziele Słowackiego, którego 
wówczas ludzie poza kiiku wyjątkami nie 
ważyli się rozumieć. O „Królu Duchu”. 


Grotiger odczytawszy w Pieniakach u 
wi. Dzieduszyckich sprawozdanie Starkla 
zawstydził się i przeraził poprostu wielkością 
swego dzieła!.. O takiej nagrodzie nie ma- 
rzył. Tyle „wyczytał pochwał najpiekniej- 
szych, że skromność zabrania mu o nich 
wspominać”, Uważa, że to wynik przyiaz- 
nej pobłażliwości, a krytyk jest uprzedzony 
dodatnio. Ale radość rozpiera mu piersi, gdy 
donosi o tem narzeczonej w liście z 25 lipca 
1866 pisanym nocą w Pieniakach. Podziwia- 
liśmy przedtem trafny sąd krytyka, cóż te- 
raz uczynić na widok zakonnej pokory wiel- 
kiego artysty, który tak dalece uważa dzie- 
io swoje za akt obowiązkn, że aż wzbrania 
się przed uciechą z pochwał krytyki. Cóż 
uczynić? Chyba jeszcze niże! skłonić czoło 
przed potęgą tej wielkiej duszy! 

Niedługo potem Grottger i Starkel spo- 
tykają się w Krakowie. Artur przygotowy= 
wał wówczas dla swej narzeczonej, wedle 
pięknego obyczaju epoki, wielkie album z 
autografami wybitnych pisarzy i rysunkami 
artystów. Artysta wręczył album Starkłowi 
z prośbą, aby „każdy z iego znajomych, a 
zasłużonych pisarzów” wpisał się ua pa- 
rniątkę. Zwierzył się równieź przyjacielowi 
z planem nowego dzieła, które w duszy pia- 
stował. Była to „Woina”, pierwotna, niezna= 
na, pierwszy zaczyn arcydzieła. Z Józefem 
Kremerem mówił też o niej. Ale plan pier- 
wotny rychło uległ przemianom, bo wkrót- 


który artysta przeniósł genialnym 0- |tyka, bystrością, która nie po raz pierwszy |ce potem już z Poręby rozpisuje się artysta 


|fówkiem na papier”. Omówiwszy szczegóło-' się ujawniła. W tymże samym roczniku |szeroko o nowej koncepcii, która iest inną 


i lepszą. List ten pisany 4 listopada 1866, o- 
głoszony był w podobiźnie w „Sztuce” wy- 
danej przez wielkiego entuzjastę sztuki 
Grottgerowskiej Tadeusza _ Rutowskiiego 
[1911 str. 29—31). Śp. prezydent Rutowski 
przypisał temu wynurzeniu Grottgera roz- 
strzygające znaczenie w sporze o idealizm i 
realizm artysty. Treści listu nie będę powta- 
rzał, zaznaczę jedynie, że w końcu listu pro- 
sit Grottger Starkla o uwagi krytyczne nad 
nowyiu pomysłem. Na ten temat rozwinęła 
się prawdopodobnie korespondencia pomię- 
dzy twórcą i krytykiem, dareninie jednak 
szukałem jei śladów, iak też daremnie py- 
tałem śp. Starkla œ jej treść. Staruszek nie 
zdołał już tych szczegółów odszukać w pa- 
mięci. A i sam list Grottgera, na szczęście 
skliszowany w „Sztuce” w całości -- prze- 
padł też bez wieści. Mimo usilnych starań, 
nie zdołałem wydostać tej rzewnei pamiątki 
z rąk spadkobierców śp. T. Rutowskiego. 

Już się chyba później nie spotkali wię- 
cej, artysta ze swym krytykiern, bo to były 
ostatnie tygodnie pobytu Grottgera w Pol- 
sce. Po dwóch latach męczeńskiei pracy nad 
„ Wojną” w Paryżu miał jej żołnierz powró- 
cić do Lwowa na marach, spowitych w nie- 
śmiertelność. Miastu swojemu wierny do 
ostatniego tchiienia. Zabity w Pirenejach 
nietylko przez gruźlicę. Bo gdyby go tam 
wysłano, gdzie najgoręcej pragnął, inne 
Świeciłoby słońce ostatnim chwiloin geniu- 
sza. To, które rankiem wschodzi ponad 
Krzywczycami, a wieczorem w czerechy 
kleparowskie zapada. 


Zamykają się podwoje sal balowych 
i wspaniałe portale, towarzyskich resurs. 
Otwierają się ciche odrzwia kościołów, przez 
biąłą kurzawę mkną ku nim liczne postacie 
ludzkie, otrząsając w kruchcie śnleg z obuwia. 

Przed ołtarzem, w mroku późnego dnia 
lutowego, w błysku gorejących świec, — 
prawi się msza codzienna. Smętek Wielkie- 
go Postu zalega już Ściany świątyni, unosi 
się w zapachu gromnic i kadzideł. Wszystko 
jest w fioletach i czerni. 

Rozlega się rzewny śpiew psalmów po- 
kutnych i święci się popiół z owych gałęzi, 
co takie były młode i soczyste w Kwictnią 
Niedzielę ubiegłego roku. 

l sypie się sucny szary pył na ołtarze, 
na głowy kapłanów i wiernych, jako sypał 
się na głowy mieszkańców Jeruzaiem i miesz- 
WJ Niniwy, w dniach klęski, żalu i po- 
kuty. 

A w dusze ludzkie, wczoraj jeszcze za- 
pamiętałe w zabawie i rozkoszy świeckiej — 
wnikają uajprawdziwsze i najmędrsze ze 
słów: „Pamiętaj człowiecze, prochem jesteś 
i w proch się obrócisz“. 

Jun. 


KRONIKA. 


b Lwów, 22 lutego, 
Sroda, 22 lutego. Rz.-kat. Popielec. K. 
ś. p. — Gr.-kat. Nykifora m. 


TEATR WIELKI. 
Środa 22 bm. o godz. 7.30 „Kredowe koło". 
ę Cawartek 23 bm. o godz. 4 popoł. „Czupu- 
rek“. 
Czwartek 23 bm. „Straszny, Dwór“. 
Piątek 24-gu b. m. „Pocałunek Kopciuszka”. 
Sobota 25 b. m, o 3.30 pop. „Pocałunek Kop- 
ciuszka* — przestawienie dla młodz, szk. 
Sobota 25 bm. o 7.30 wiecz. „Żydówka *, 


"TEATR NOWOŚCI. 


Środa 22 bm. o godz. 7.30 „Dziewczę z Pu- 
szaty 

Czwartek 23 bm. „Dziąwczę z puszty”. 

Piątek 24-go b. m. „Dziewczę z puszty *. 

Sobota 25-g0 b. m. o 3.30 pop. „Narzeczona 
bojara". 5 

Sobota 25 bm. o 7.30 wiecz. „Dziewczę 
z puszīy“; ==" rh... 


TEATR MAŁY, 

Środa 21-go g. 7.80 rwiecz. Pożegnalny wy- 
stęp „Warszawskiej Rewii. Ceny zniżone. Zniż- 
ki ważne 

Cąwartek 23-go godz. 7.30 wiecz. Pro- 
miena „Znak na drzwiach” Gośc. występ Ireny 
. silskiei. Ceny: zniżone. Zniżki ważne. 


„Gra miłości i śmierci“ Romain Roilanda. 
Wspaniały ten dramat, jednego z majświetniej- 
szych i nagłębszych współczesnych autorów iran- 
cuskich, ukaże się wkrótce ma scenie Teatru 
Wielkiego. w pierwszorzędnej reprezentacji ar- 
iystycznej, z pp- Zmijewską, liuttnerem, Szymań- 
skim i Żyteckim w xnolach czołowych, pod nie- 
zwykle staranną i umiejętną reżyserią p. Edwar- 
da Zyteckiego. 

Nino Miejskie w Teatrze Nowości. Zarząa 
Gminy m. Lwowa komunikuje: W dniach naj- 
bliższych otwiera Zarząd miasta w sali Miejsk. 
Teatru Nowości kin miejskie o charakterze kui- 
turalno-oświatowym — a to za wzorem najwięk- 
szych miast połskich: Warszawy. Łodzi i Wilna, 
gdzie takie kina już istnieją. Kmo to, prowadzo- 
ne przez wybituego fachowca i publicysię kino- 
teatralnegu, stać będzie ma wysokim poziomie 
artystycznym. Rozpocznie swą działalność wy- 
świetlaniem wspaniałego filmu monumentalnego 
p. t. „Prastare Wilno“, który był demonstowany 
w Belwederze, w obecności Marszałka Piłsud- 
skiego i innych dostojników Państwa i wywołał 
najwyższe uznanie i ogólny podziw. Kino Miej- 
skie otwarte będzie umoczyście. 

Premiera niezwykle sensacyjnej sztuki „Znak 
na drzwiach* Ch. Polocka odbędzie się w 
czwartek. Główną postać kobiecą bogatej amery- 
"kanki kreować będzie mistrzyni sztuki scenicz- 
mej Irena Solska, sekundować jej będą p. Dyr. 
Czarnowski, pp. Maniecki (z teatru Polskiego w 
Warszawie), M. Peliński i caly zespół Teatru 
Małego. Sztuka ma trzy akty a prolog zastąpi 
zdięcie kinematograficzne, dokonane we Lwowie 
przez specjalnego operatora sprowadzonego z 
Warszawy. 


EMAILI 


Akademja szermiercza. Sokół-Macierz wspól- 
nie z Ośrodkiem Wychowania fizycznego urzą- 
dzą w. dniu 26 lutego b. r. w niedzielę we wła- 
snej sali przy ul. Zimorowicza, Akademię szer- 
mierczą. Początek o godz. 19.30. Bilety wcześniej 
do nabycia w kancelarii Sokoła-Macierzy œo- 
dziennie od czwartku 23 bm. w godzinach 18-20. 

Rodzina Wojskowa ZzaWiadamia wszystki 
panie, żony oficerów i podoficerów, że mowa tu- 
ra kursów robót ręcznych, Knawieczyzny, bieli- 
źniarstwa, kwieciarstwa i modniarstwa rozpocz- 
me się dnia 1 marca br. Przypominamy również, 
że z dniem 1 marca nastąpi otwarcie przedszkola 
Rodziny Wojskowej przy ul. Czarneckiego 1. 
Wpisy na kursy i do: przedszkola, przyjmuje biu- 
ro Rodziny Wiojskowej przy ul. Komanowicza 
tla. MI. p. codziennie od 12—1 iw środy i piat- 
ki od 6—7. 

Posiedzenie Polskiego Towarzystwa Histo- 
rycznego odbędzie się iw piątek, dnia 24 lutego 
b. r. o godz, 6 popol. w Seminarjum Historii Pol- 
ski U. J. K. ul. Mickiewicza 5a II. p. Na porząd- 
ku dziennym odczyt p. kustosza Władysława Wi- 
słockiego p. t. „Zjazd Słowiański w Pradze w r. 
1848“. Goście mile widziani, 

Staraniem M. Mnzeum przemysłu artystycz- 
nego we Lwowie, ul. Hetmańska i. 20 — odbędą 


„cząć się ma 


+ 


się następujące wykłady ilustrowane  przeźro 
czami: 28 lutego godz. 6. Dzisiejsza „Sztuka sto- 
sowana“ p. H. Cieśla. 2 marca godz, 6. O żydow- 
skich zabytkach przemysłu artystycznego w Pol- 
sce, r. dr. A. Betterówna. 6 marca godz. 6. Bie- 
dermeier (Ludzie i! sztuka), p. M. Opatek. 9 mar- 
ca godz. 7. Plakat, p. prof. Z. Hariand. 13 marca 
godz. 6. O najciekarwszyłch okaząch M. Muzeura 
artystycznego we Lwowie, p. H. Cieśla. 16 mar- 
ca godz. 6. Współczesne wnętrza, p. prof. W. 
Grzymalski. Miefsca siedzące 50 zr. stojące 20 
gr. Bilety wcześniej do nabycia w Księgarni Za- 
kladu Narodowego im. Ossolińskich we Lwowie, 
pl. Halicki 12a. 


W hołdzie Marszałkowi Piłsudskiemu, 
Dnia 23 bm. odbędzie się w Województwie 
posiedzenie Komitetu obchodu Imieniu Pier- 
wszego Marszałka Polski. i Prezesa Rady Mi- 
nistrów Józefa, Piłsudskiego. W posiedzentu, 
zwołaniem przez Pana Wojewodę, wezmą 
udział przedstawiciele władz cywiltrych i 
wojskowych oraz społeczeństwia. 

Z okazji 900-g0 przedstawienia „Redu- 
ty” dyr. Osterwa otrzymał od Wicepremjie- 
ra Bartla depeszę, wyrażającą uznanie za 
pełną zaparcia pożyteczną pracę kulturalną 
na: Kresach. 

Zakończenie polsko - Sowieckiej konfe- 
tencji kolejowej. Obraduiąca od przeszło 
dwóch tygodni polsko - sowiecka konferen- 
cja kolejowa w Wilnie zakończyła swe pra- 
ce. Ostateczne (podpisanie odnośnych proto- 
kołów nastąpiło. wczoraj. Na. cześć delega- 
tów sowieckich dyrekcja kolejowa! wydała 
obiad. Wyjazd delegatów sowieckich nastąpi 
we czwartek, dnia 23 b. m. 

Uchwały Magistratu, Na wczorajszem 
posiedzeniu Magistratu uchwalono konsensy 
budowlane na budowę dwóch domów par- 
terowych przy ul. Czystej, ma nadbudowę 
trzeciego pitęra w realności przy: ul. Krasi- 
ckich 7; na rekonstrukcje budynku Spółki 
„Sztiterówika“. Udzielono subwencii 500 zł. 
Zw. Nauczycieli szkól powszech. na prowa- 
Kizenie wieczornych kursów dla dorosłych i 
Kolu rodzicielskiemu przy szkole im. Kono- 
pnickiej dodatkowo kwotę 250 zł. na doży- 
wianie biednych dzieci. Uchwalono próbnie 
na 1 miesiąc obniżyć stopę podatku widowi- 
skowego w większych kinach z 80% ma 
50% z tem, że kina posługiwać się będą, bile- 
tami iedymie przez Magistrat dostarczonemi. 
Przyjęto warunki szeregu ofert licytacyj- 
mych na kupno (drzewa użytkowego z lasów 
miejsk. Uchwalonło sporządzić szereg zdięć 
ze Lwowa, zwłaszcza z placu Targów 
Wschodnich celem wysłania! ich na Między- 
narodowe Targi do Mediolanu dla propa- 
gandy Targów Wschodnich. Ukarano grzyw= 
mami od 10 do 50 zł, 50 osób za przekrocze- 
nie przepisów: sanitarnych, nieujawnianie cen 
na towarach, używanie miecęchowanych oid- 
waźmików, ukarano piekarza Beniamina. Gru- 
bara bezwzględnym 8-dniowym aresztem 
za wypiek chleba poniżej przepisanej wagi, 
domieszanie mąki jęczmiennej i brudny stan 
piekarni oraz piekarza Hermana FHorowitza 
bezwzględnym 5-dmiowym aresztem za Wy- 
piek chleba: poniżej przepisanej wagi. Ukara- 
mo! jedną osobę grzyjwną 50 zł. zai miestoso- 
wanie się do polecenia Magistratu przepro- 
wadzema adaptacji w swej realności. Uchwa- 
lono wreszcie wysłać miejskiego! fumkcjona- 
rjusiza sanitarnego ma kurs sanitarny do 
Warszawy. 

Ziemianie powiatu Śniatyńskiego wobec 
wyborów. Zebrani w dniu 14 lutego. 1928 
Ziemianie powiatu Śniatyńskiego. uchwalili 
po wyczerpującej dyskusji jednogłośnie, przy 
mających się odbywać wyborach do Sejmu 
4 Senatu poprzeć czynnie Bezpartyjny Blok 
Współpracy z Rządem (lista Nr. 1). Zarazem 
wyrazili przekonamie, że stawianie w okrę- 
gu Nr, 53 innej listy polskiej jest szikodliwe 
dla sprawy marodowej. 

Liczba stałych mieszkańców -Gdyni 
wzrasta w rękordowem tempie, Z 5 tys, osób 
w grudniu doszło do 7 i pół tys. w chwil 
obeci:ej, W związku z tem zaostrza się kry- 
zys mieszkaniowy. Z ramienia oddziaiu 
gdańsk, Stowarzyszenia Lokatorów Rzplitej 
wyjechała do Warszawy delegacja. która ma 
interweniować u czynników miarodai:;ch 
w sprawie p zyśpieszcnia budowy kolonii 
robotniczej, Jak słychać w marcu br. rozpo- 
ma wielką skałę budowa do- 
mów robotniczych. 

Niędowarzone dziewczęta. W łódzkim 
Sądzie okręgowym rozpoczęła się rozprawa 
przeciwko 6 uczenicom jednego z gimnazjów, 
żeńskich w Łodzi, oskarżonym o należenie 
do partjik omunistycznej, tak zwanego związ 
ku młodzieży komunistycznej i o prowadze- 
hie niedozwolonej propagandy wy wirotowej. 
Wyrok zapadnie w idniu dzisiejszym. Proces 
ten wywołał w Łodzi sensację. Sala rozpraw 
była przepełniona publicznością. 


Magistrat król. stot, miasta Lwowa. 
LM. 20.087/28, W. III. 
We Lwowie, dnia 18. lutego 1928, 
„Magistrat miasta Lwowa przypomina 
P. T, właścicielom realności, położonych przy 


ulicy Leona Sapiehy, placu Biiczewskiego i 
ulicy Gródeckiej obowiązek bezzwłocznego 
wykonania w obrębie tych ulie polaczenia 
swych domów z nowo wybudowanymi ka- 
nałami publicznymi a to w myśl wezwań, 
które P. T. właściciele realności już. dawno 
otrzymali. 

O ile roboty te nie zostaną dobrowolnie 
wykonane do końca lutego 1928, wykona je 
Magistrat z urzędu na. koszt i niebuzpieczeń- 
stwo odnośnych P. T, właścicieli: realności 
bez, dalszego odnoszenia się do nich”, 1667 

Dr. Matakiewicz. 


Z sali koncertowej. 


CLAUDIO ARRAU.—II. Koncert kameralny 
Polskiego Towarzystwa Muzycznegu. 

Epoka współczesna przynosi ze sobą 
tak bogaty ilościowo i jakościowo zastęp 
wirtuozów, że zdawać się może, jakoby od- 
żyły na chwilę czasy Liszta i Paganiniego, 
którzy pierwsi ujarzmiwszy technikę i me- 
chanikę swego instrumentu, stali się boży- 
szczem tłumów, dając odblask boskiego 
piękna. zaklętego w formy materjalne wy- 
konywanych przez nich kompozycyj. A choć 
to dzisiejsze wirtuozowstwo na innych zu- 
pełnie wyrosło podstawach, stosunek arty- 
sty-odtwórcy do publiczności mało się zmie- 
nił od tego czasu; jest ów odtwórca zaw- 
sze pośrednikiem pomiędzy kompozytorem, 
a słuchaczem, bez którego cała sztuka mu- 
zyczna pozostałaby księgą zamkniętą na 
siedm pieczęci. 

Powyższe refleksje nasuwał mi koncert 
GI. Arrau, który występując w ubiegłym ty- 
godniu po raz pierwszy we Lwowie, sztur- 
mem zdobył sobie uznanie krytyki i publi- 
czności. Tajemnica tego powodzenia leży 
po części zapewne i w ogromnych jego 
kwalifikacjach natury czysto wirtuozowskiej 
w ściślejszem znaczeniu, ale przedewszyst- 
kiem raczej w okoliczności, że ten młody 
człowiek tę misję pośrednictwa pomiędzy 


posła Rzpltej Polskiej w Tallinie p. FA" 
ciszka Horwata. 


POSEŁ STETSON O POLSCE. 

Nowy Jork, 21 lutego. (PAT). Wycho” 
dzący w Bostonie dziennik „Christian Ja 
Monitor“ podaje obszerny wywiad z pos 
Stanów Zjednoczonych w Polsce Stetsom 
Stwierdza on, że Polska chce tytko pokoi 
i możności rozwoju, Cały kraj zrobił niesli 
chane postępy ekonomiczne od zeszłego 7 
ku i pragnie w dalszym ciągu w tym kietut 
ku się rozwijać. W dzisiejszej erze poko 
przemysłu Świat zapatnuje się jednak * 
sadnie ma kwestię Wilna i naprężonych sto” 
sunków Polski z Litwą. Ta przesadna opini 
zagranicy wywoływała w Polsce z po^" 
ku pobiażliwy uśmiech, potem jednak 286% 
nowało zdziwienie, dłaczego! pisma rani- 
czne nie przysyłają swych korespondentów 
którzy mogliby wszystko ` obj 
stwierdzić. Wbrew wszystkim wiadomo” 
Ściom o konfliktach, Polska utrzymuje 
swymi sąsiadami stosunki przyjazne. 


DZIAŁAŁNOŚĆ KAS CHORYCH. 


Warszawa, 21 iutego. (PAT)  Dma % 
b. m. odbyła się pod przewodnictwem P 
Ministra pracy i opieki społecznej dra JU 
kiewicza, konferencja z dyrektorem Głów” 
nego Urzędu Ubezpieczeń Korskim, 0* 
wszystkimi dyrektorami Okręgowych UM% 
dów Ubezpieczeń. Przediniotem kontereńc 
były szczegółowe sprawozdania stanu, © 
ganizacji i działalności Kas chorych w PO” 
sce. 


KRYZYS AGRARNY W SOWIETACH. 
Berlin, 21 lutego. (PAT) „Berliner TaB“ 
blatt?” zamieszcza artykuł wstępny sW* 

korespondenta moskiewskiego Scheffera, 
mawiający obecny ciężki kryzys agraff 
Unii Sowietów. Wedle oficjalnej statystyk” 
rząd sowiecki do czasu nowych żniw potrze 
buje jeszcze dla wyżywienia ludności mie” 
skiej i wojska 2 i pół miljona tonn zboć” 


twórcą a słuchaczem pojmuje tak bardzo| Dotychczasowe starania doprowadzenia I 
poważnie, jak niewielu z najświetniejszych, | zbliżenia między ludnością miejską i wiej 


współczesnych mu pianistów. Wystąpiło to 
zwłaszcza w Sonacie As dur op. 59 Webe- 
ra, kompozytora z pośród wszystkich ro- 
mantyków najbardziej może w dzisiejszej 
ideologji artystycznej zdyskiedytowanego. 
Na programach dzisiejszych koncertów na- 
zwisko Webera figuruje tylko zupełnie wy- 
jątkowo; Arrau zdaje się być pierwszym po 
długich latach, którzy popatrzyli nań serde- 
cznie i z uśmiechem miłości, jednakim dla 
wszystkich objawów prawdziwej sztuki przy- 
łożywszy ucho do jego piersi, dosłuchali 
się, że bije tam serce romantyzmu, wielkie 
i szczere. Nie wiem, czy można sobie wy- 
obrazić idealniejszą interpretację tej Sonaty, 
niż ta, którą dał p. Arrau. 

Równie imponującą jest jego doskona- 
łość gry polifonicznej; jego Partita S-dur, 
oraz Fugi i Preludja J. S. Bacha były rze- 
czywiscie cudownie brzmiącą arabeską mu- 
zyczną, której linje w poszczególnych gło- 
sach układały Się w całość organiczną. Je- 
dynie zakwestjonować możnaby zbyt wyra- 
Źne czasem przesunięcia metryczne, robiące 
wrażenie pewnych dowolności. 

W sobotę wystąpiło Polskie Towarzy- 
stwo Muzyczne z drugim Wieczorem kame- 
talnym, w którym usłyszeliśmy Beethovena 
Trio op. 1 nr. 2 i Wołfa-Ferrariego op. 5, 
oraz kompozycje J. F. Rameau („La Cou- 
licau*, „La Livri*, „Le Vezinet*) w muży- 
kalnem wykonaniu pp. dr. H. Guensberga 
(iortepjan), St. Krebsa (skrzypce) i A. 
Schmara (wiolonczela). 


Stefanja Łobaczewska. 


TELEGRANY GAZETY LWOWSKIEJ 


Depesze z nocy. 


DZIESIĘCIOLECIE NIEPODLEGŁOŚCI 
ESTONII. 

Warszawa, 21 lutego. (PAT). Dnia 21 
b. m. wieczorem wyjechała do Tallina na 
uroczystości związane z obchodem 10-lecia 
niepodległości Estonji delegacja Rządu pol- 
skiego w osobach p. Wacława Makowskiego, 
profesora Uniwersytetu warszawskiego, by- 
łego Ministra sprawiedliwości, oraz radcy 
Edwarda Raszyńskiego, zastępcy naczelnika 
Wydziału wschodniego Ministerstwa Spraw 
Zagranicznych. Delegacja wiezie ze sobą 
insygnia orderu Odrodzenia Polski z Wielką 
Wstęgą dla Ministra spraw zagranicznych 
Estonji Romana, Oraz Gwiazdę do Koman- 
dorji dla p. Schmidta, podsekretarza stanu 
w estońskiem ministerstwie spraw zagranicz- 
nych. Dekoracje te zostaną wręczone w 0- 
becności delegatów Rządu polskiego przez 


nie doprowadziły do pożądanych skulkóW 
Obecnie rząd sowiecki widzi się zmiusz0!” 
użyć wszelkich sił dla złamania biernego “ 
poru chłopów, wzbraniających się sprzed?” 
wać zboże. Próba sił rządu sowieckiego i ⁄ 
dności wiejskiej jest w najbliższym cza$ 
nieunikniona, a 


Kijów, 21 lutego. (PAT) Radca handi” 
wy poselstwa polskiego Żmigrodzki, przybył? 
ostatnio z Moskwy, oraz konsul Babi“ í 
i wicekonsul Rzplitej w Kijowie obecni bij 
na uroczystem otwarciu targów kijowski 


t zw. kontraktów. 


Berlin, 21 lutego. (PAT). „Vossische ZEE 
donosi z Paryża, że wczoraj min. Stres $ 
odbył dłuższą konferencję w Mentonie 2 © 
muńskim ministrem spraw zagnanicznyci Ti 
tulescu, 


Ateny, 21 lutego. (PAT). Izba uchwabij 
votum zaufania dla rządu większością ! 
głosów przeciw 95, r 

Madryt, 21 lutego. (PAT), Rada gabi” 
towa. stwiendzita doskonały mozwój mel qe 
francusko-hiszpańskich w sprawie g? o 


Paryż, 21 iutego. (PAT). Korespondi, 
genewski „Matina“ podkreśla komi o 
zawarcia przez państwa sukcesyjme b. A 
narchji habsburskiej, układu gwarantują”, 
go pokój, inaczej bowiem brak zaufania 
woła naprężenie i przy pierwszej okazii ” 
wstanie konflikt, p 

Bruksela, 21 lutego. (PAT). Agencje ? 
giiska donosi, że rokowania gospodareżć “yo 
między Francją a Belgią doprowadziły 
zawarcia układu. 


Depesze przedpołudniowć 


POŻYCZKA DLA M. WARSZAWY: 

Warszawa, 22 lutego, (AW). Przed: 
wiciele kilku konsorcjów zagranicznych xiy 
proponowali Magistratowi m. Wars% ja 
wznowienie rokowań w sprawie udzić ee 
Warszawie większej pożyczki na cele "wg: 
stycyjne. Byłoby to wznowieniem P" gie 
dzonych poprzednio pertraktacji, w by 
których kapitaliści zagraniczm żądali» pt0 
pożyczka miejska była taksamo oproć, gw 
wana, jak ostatnia państwowa poy cgi 
graniczna. W kołach zbliżonych do “gi 
stratu warszawskiego, komentują onggo 
propozycje konsorcjów zagranicznych {eg 
dowód wycofania się z poprzednio 2%) 
nieustępliwego stanowiska. 


OTWIERANIE SZKOŁ PRYWATNY 
Warszawa, 22 lutego. (AW). W 
kt regiel 


Oświaty opracowany został proje 
rządzenia normującego kwestję upff 
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WZRARRZKIA KARĘ 


Ad 


| 
a prywatnych do otwierania szkół. Nowa 
wa wymagać będzie od właścicieli szkół 
4 Pierwszym rzędzie cenzusu naukowego, 
Nastepnie pedagogicznego, co uniemożliwi 
lyki obecne przy których nieraz właści- 
ami szkół są osoby nie mające nic wspól- 
80 ani ze szkołą ani z nauczaniem. 


Się] 


ZJAZD ZJEDNOCZENIA STANU 
ŚREDNIEGO. 

tę Warszawa, 22 lutego. (AW). W ciągu 
zg ostatnich dni odbywał się tu zjazd 
ją SSÓW Zarządów okręgowych Zjednocze- 
udp An sredniego. W zjeździe tym brało 
nż lał przeszło 60 członków. Przewodniczył 
dzę J. Rogowicz. W czasie obrad stwier- 
tieg rozwój kół Zjednoczenia Stanu Śred- 


UNIEWAŻNIENIE LISTY PPS. 
Se Kowel, 22 lutego. (AW). Lista PPS. do 
Natu z Województwa wołyńskiego została 
Mewążniona ze względów formalnych. 


EC a M 
Z ostatniej chwili. 


ROZPORZĄDZENIE PANA PREZYDENTA 
RZECZYPOSPOLITEJ O WYDAWNIC-| 
TWACH PAŃSTWOWYCH. 

\p Warszawa, 22 lutego. (Tel. wł). W 
ao 17 Dziennika Ustaw R. P. ogłoszono 
hizporządzenie P. Prezydenta Rzeczypospo- 
>°] o statucie przedsiębiorstwa państwo- 
mE? pod nazwą „Wydawnictwa państwo- 
tego Ogłoszono jednocześnie sam statut 
s 0 przedsiębiorstwa. Nowo powstająca in- 
Jtucją gromadzi w jedną całość wyda- 
„lctwa państwowe już istniejące i przysz- 
te; Przy Prezydjum Rady Ministrów. W skład 
2 „całości wchodzą: „Monitor Polski“. 
Abiór Wyroków Najwyższego Trybunału 
qlministracyjnego* i „Gazeta Lwowska*. 
“&ólne kierownictwo redakcyjne, technicz- 

1 administracyjne wydawnictw państwo- 

ch sprawuje Dyrektor Wydawnictw Pań- 
ni owych, w którego ręku spoczywa rów- 
A Naczelne kierownictwo „Monitora Pol- 
ka g0“. Dyrektor wydawnictw państwowych 
ag urzędnikiem państwowym, natomiast 
(„Zostały personal jest w zasadzie kontrak- 
AŻ wynagradzany w zależności od świad- 
w Onych usług, w sposób przyjęty w przed- 

iorstwach prywatnych. 


ROZ PR a a A 
Sprawy gospodarcze. 


„  Regłementacja przywozu. Izba przemy- 
Wo-handlowa we Lwowie zawiadamia, że 
w niem 14 marca b. r. wchodzą w życie 
We zasady reglementacji importu, ogła- 
„He w Dz. U. P. Nr.15 ex 1928, noz. 113. 
4 m tych przepisów, uchylone zostają do- 
czasowe zakazy przywozu odnośnie do 
"ia artykułów, wprowadzoną zaś Z0- 
pd nowa lista towarów do przywozu za- 
stę AW Listę tę przeglądnąć można w: 
la arzyszeniach i związkach kubieckich, 
Wei również ji W Izbie przemysłowo-hand!o- 
R Lwowie. Powyższe częściowe uchy- 
Bor zakazów przywozu, nie dotyczy im- 
h n z Rzeszy niemieckiej, wobec którci o- 
D wiązują nadal dotychczasowe w tym wy- 
EGRA zasady. W związku z tem, przy im- 
E towarow, których dotychczasowy za- 
|. = zostaje uchylony z dniem 14 
"ad r, wprowadzony zostaje przymus 
rewa świadectw pochodzenia. 


5 
| GIELDA LIWOVVYVYSEA wtotek 21 lutego 1928. 


; Wart. Ostatnia | Płacą |Żądają 
KATEGORJE: zad dywidenda TONY a) Transakcje 
I. Papiery państwowe. =. „Tehate“ Tow. akc. 
| e Państw. poż. Konw. | zł 100 6650 | 67:50 67:00 c) Przemysłowe: 
| 89%, P. zł. zr. 1925w zł. | zł 100 =- —— | —— —*— Agrohemia f. szt. naw. 
8F/, | zast, Państ, B. Rołn.| dol. 100 cad | = m Browary Iwowskie 
Chodorów Tow. Akc. 
U. Listy zastawne. „Chybie* fabryka cukru 
(bez kuponu bież.) Chmielów fabr. porcelany 
8%, Banku hip. akc. dol. USON -- ——| —— —— fabryka, lokgmotyyy 
4'/4%/, Ake. Banku hip. z —| —— —— ota . 
du, Ake, Banku hip. zł 100 |ę SKonwert. | ——] —— T Galicja a nafty, 
4:/,%, Bk. kred. z gal. |przedwoj. — ——| —— = ; ra prz. wiert. 
śe ao, a E | aaa br o 
PYRA o Be aj. “i zł 100 l DEE Pi „Gródek“ Pom. elektr. 
45) Pol. Bk. kraj, zł 100 a ZE; M a Karpalit zakłady litogr. 
ZAC zł 100 . = Krakus f. wódek Kraków 
4h Tow. kred. ziem. ł 100 | dowód a |= i hi a 
4'/4%/, Tow. kred, ziem. Z —| —— —— N emojowski fab. pap. 
8°% Tow. kred. ziem. dol. | dol. 100 - ——| —— —— SES R: miau dł 
Il. Obligi. Orthwein, Karasiński 
(bez kuponu bież.) REZ 1 S 
41/,0/ Komun. P. Bk. kraj. zt 100 skonwert. BER a "nz Pocisk zakł. EOT. A 
4% Komun. P, Bk. kraj. | zł 100 ) xa Toeg EA z Polska Nafta prz. wiertn. 
4%, Kotej. lok. P. Bk. kr. | 1000 kor. ——| — —— Pol Tow. Budow. 
a r Potęga Tow. huty żel. 
IV. Akcje. | Kwota | Płatna RA aA fabr. sukna 
a) BARPA"AFR Siersza górn. zakłady 
Akcyj. Hipoteczny zł 100 | zł 6 lu. 27 | "—| —— —— S ółka Akc. Wydawnicza 
Bank komercjonałny | 280 = = aS S —— r at. A E 
Małopolski m 280 | 0:05 | — Zk WIE —'-- LE Ah y 
na a > ano | = | Z [22/2] == | rrzebinia fabr. maszyn 
rzemy == mą == "| z == a é 
Rolniczy S.A. m I = — —— į —— —— gnu ppr. motorów 
Ziemski kredytow m 2 — = fm | > == 
Zana Si. m 280 5%, | 27 | —— | —— —— Zieleniewski fabr. maszyn 
Bank Zw. Sp. Zarobk. zł 100 | 400 |**/,27 | —— | —— 0 | Funty szt. 
Szylingi aust. 
GIEŁDA PIENIĘŻNA, 22 lutego 1928. PER iS MAE 4 DZ 
: a —— —— —— 
Zwiększone zainteresowanie dla papierów Łondytte 434T/, 4358 43:361/, 
procentowych. W akcjach zapotrzebowanie na- Nowy Jork 8.90 8'92 8:88 
dal skromme, przy kursach utrzymanych i obro- RE SU EP R 
tach Średnich. Uspłosobteniie żytwsze. EN 171-52 417195 171-09 
iedeń 125: 125-86 25:24 
GIEŁDA ZBOŻOWA z dnia 22 lutego 1928. Włochy 18 47:37 413 


Tendencija na rynku ziemiopłodów utrzyma- 
na. Transakcje w pszenicy i życie. Sytuacja na- 
ogół bez zmiany. 


Lwów, dnia 21 lutego 1928, 


Na Giełdzie tylko skromne obroty w grochu 
polnym w ramach dotychczasowych notowań. 

Zainteresowanie dia zbóż chlebowych nieco 
słabsze, w ślad zatem nieznaczna zniżka ceny 
pszenicy, natomiast lepszy popyt za mąką pszen- 
mą I gatimków oraz mąką żytnią. 

Tendencia naogół utrzymana, 
spokojne. 


usposobienie 


Pszenica kraj. dworska ex 1927 750—760 gr. 
49'75—49 76. Pszenica kraj. zbiorowa ex 1927 780— 
740 gr 4700—4800. Żyto małopolskie ex 1927 690 
gr.37:50—3850 Jęczmień małopolski browarniany 
670 gr. 3900—40'00. Jęczmień tnałop. przemiałowy 
640 gr. 3450—3550. Jęczmień małop. pastewny 
600—610 gr. 3100—3206. Owies małopolski ex 1927 
450 gr. 3200—38:00. Kukurudza rumuńska 35:00 — 
3550. Ziemniaki przemysłowe 5'50—600. Fasola 
biała 4500--55'00. Fasola kolorowa 4000—4500. 
Fasola krasa 5000-—55'00. Groch 1/, Victoria 55:00-- 
6000. Groch polny 4000—50'00. Bobik 3300 - 34-00. 
Mieszanka pastewna w  ziarnie Wyka 
30'00—31-00. Siano słodkie krajowe prasowane 7-50— 
850. Słoma prasowana 425—475. Hreczka 41:00— 
42:00. Len 68:00—71*00. Lubin niebieski 21-75—22:75, 
Rzepak : zimy ex 1927 6800—7000. Mąka pszenna 
400, 81:50— 82-50. Mąka pszenna 50%, 7400—74'50. 
Mąka żytnia 65%, 58':50—59:50 Grysik kukuradziany 
4900-—50'00. Mąką kukurudziana 34:00—35'00. Otre- 
by żytnie n.tto bez worka 2475—2525. Otręby 
pszenne netto bez worka 25:75—26'25. Kasza hre- 
czana 50%, całówek 50%, połówek 72:00—7400. 
Kasza jaglana 71*25—75:25. Kasza jęczmie1na56'50— 
57-50. Pęcak 5400-—-55*00. Proso krajowe 42'00— 
44:00. Makuchy lniane 46'00—47:00. Koniczyna czer- 
wona krajowa naturalna 220'00—250:00, Mak nie- 
bieski  2000—110:00. Mak siwy "5:00 -90'00. 
Worki jutowe wyr. Stradom. Warta 170—1-80: Czę 
stochowianka 75 kg. za sztukę 1-65—-1*70. Worki 
używane dobre, za sztukę 1:50— 1-60. 


GIEŁDA WARSZAWSKA. 


Warszawa, 2i Intego 1928. 
Dolary St. Zjednoczon. —*— —— —— 
Oslo = s sz a „ABN 
Kopenhaga —— sza pz 
Sztokholm 28930 22990 23870 


50% pożyczka komwersyjna 67:00 
pożyczka kolejowa konwersyjna 61-00 
pozyczka kolejowa 102:25 

dolarówka 69:75 6950 

8'/ą listy zastawne Banku Gospod. Kraj. 94:00 
8% listy zastawne Banku Rolnego 94:00 

v4 oblig. komun. Banku Gosp. Krajow. 94*00 


GIELDA WARSZAWSKA, 
Warszawa, dnia 21 lutego 1928. 


Bank Handl. 12300  Modrzejów 47:00 
Bank Poł. 15150 Ostrowiec 86:u0 
Bank Zachodni 3209) Parowozy 38:50 
Bank Zw. Sp. Zar. 90 89 Rudzki 52 50 


Siła światło 11500 Strach wice 64 25-6+*70 
Gosławice 75 Zawiercie 3400 3375 
Wysoka 15600 Bo kowski 1950 
Węgiel 101-10000 Haberbusch 170 00 
Lilpop Rau 43 Spirytus 3975 
GIEŁDA KRAKOWSKA, 
Kraków, dnia 21 lutego 1928. 
Bank Polski 151*25 Siersza górn. 14:00 
Bank Pzem. 10500 Siersza d. 5275 
Bank Ziem. Kr. 0:05 Chodorów 152 00 
Żegluga 12:00 Chybie 5 50-265 
Zieleniewski 164:80-164'86riasecki 16:00 
Górka 9400-95-00 
GIEŁDA WIEDEŃSKA, 
Wiedeń, dia 21 lutego 1928. 

Amsterdam 28510 _ Bankverein 30-00 
Belgrad 12:45 Bodenkr dit 12620 
Berlin 169:16 Kreditanstalt 64:00 
Bruksela 98:65  Anglobank — — 
Budapeszt 12389 Hipot-czny 72:00 
Bukareszt 4:335/, Kompas —— 
Kopenhaga 18980  Lande.bank 26 00 
Londyn 34:563/, Merkury 27:50 
Madryt 12015 Unionbank ="— 
Medj lan 37:56", Obrotowy —— 
N. Jork 708':66 Kolej północna  —— 
Paryż 27:861/, Zivnosteńska 109 00 
Pr ga 20 99'/, Czerniowce === 
Sofja 51030 Aust. kol. p. 27:50 
Sztokholm 19020 Kolej połudn. 13:00 
Waiszawa  79'47-79'75 Goleszów —— 
Zurych 13631 Cement —— 
Ameiykańskie 70580 Browary |= 
Bułgarskie — Alpiny 4055 
Nie.nieckie 168 98 Berg u. Hütten 75600 
Francuskie 2798 Krupp 11:15 
Włoskie 37:52 Poldi Hütte —— 


Wart. | Ostatnia Płacą |Żądają 
b) Handlowe. nom. dywidenda i ai 


Transakcje 


m 1000] V2 | — =—| —- 
m 500 - = =e | GER R$ 
zł 100 | 1200 |% —"— I 053 = 
zł 100 | 16:00 |*/, 27 |148'50]151:50] 15900 
m 1000) — — =| —= A 
m 1000] — |a| == | suw ka 
<k 003 ABE: Z aa’ smb a 
m 140 | 0:04 | — =—=| = <= 
m 140 — = || === = 
zł 20 4:00 |'5/,, 27 | "— | —— == 
m 1000 | 1-00 154 27 | ——] — — ae 
m 140 — — —— į —— e= 
10 zł. — = || == | == == 
m 140 | 0:20 |, 27 | —— | —— == 
me280) [OZON ZEN === ==; 
zł 100] 008 |*/, 27 | —— | —— a 
zł 100 | 400 |*/, 27 | 6850] 6950 69:06 
m 500 | — wk y= || = 
zł 25 Zach | = aa —ŻE= = 
zł 25 — — == | FP =E= 
m 350 | — = j- = ZE 
m 500 — — A | >=" == 
m 500 | 010| — m "= 
m 10000) — == og] = — == 
zł 30 — — A A = 
m 140 — — 13:35] 1365 1338 
zł 10 — = EARS >= 
m 540 |] G'275|*5/, 27 | —— | — - >= 
m 700 | 0:20 | — =] == —— 
zł 25 2:50 |t% 27 | 26-25] 2675 26 50 
m 140 = — == || Z === 
m 500 — = ex | | "= == 
m 500 | — AM a | |=" || pf 
m 1000] 1-254, 26 | — | —— = = 
Jugosłowiańskie 12:37 Prager Elsen 36300 
Polskie —— Rima 134:03 4, 
Czeskie 2096 Skoda = 
Węgierskie 123:84 _ Siersza 19:30 
Szwajcarskie 13600 Silesia 02 
Angielskie —'— Zieleniewski 16:70 
Holenderskie 28400 Apollo —— 
Rumuńs ie —'—  Fanło 6:70 
Belgijskie —— Karpaty 29:08 
Renta majowa —*— Galicja 71:58 
Renta lutowa 0:64 Naita =" — 
Renta kor nowa 0:45  S-hodnica = 
Dunaj S. Adria 26:45 Rakszawa = 
Tureckie 47:00 Mrażnica — 
Bank Małop. . —"—  Tepege — 
GIELDA ZURYCHSKA. 
Zurych, dnia 22 lutego 1928. 
Otwarcie Zamknięcie 
Paryż 20:44 20:43 
Londyn 25:343/, 25-348/, 
Nowy Jork 519-77:/, 51965 
Belgia 72:26 7235 
Włochy 27 53 275314 
Hiszpanja 88-271), 88-30 
Holandja 209:121/, 20907 
Berlin 12409 124101 
Wiedeń 73:20 7320 
Sztokholm 139-50 13950 
Oslo 138:35 138367 /ą 
Kopenhaga 139'22'/4 13925 
Sofja 3:75!/s 3751 
Praga 15:40'/, 15:40 
Warszawa 58:30 58 30 
Budapeszt 90:85 90:80 
Białogród 913 9:13 
Ateny 630 6-89 
Konstantynopał 263 2:63 
Bukareszt 3:18 3:18, 
Helsingfors 13:10 13:40 
Buenos Aires 2:221/, 2IZZYJĘ 
GIELDA PARYSKA. 
Paryż, dnia 22 lutego 1928. 
Londyn 12402  Holandja 1023-00 
N. Jork 25:44 Praga 75-50 
Belgja 35400 Rumunja 1560 
Włochy 13475 Niemcy 607 08 
Szwajcarja 48925 Wiedeń 35800 
GIEŁDA LONDYŃSKA. å 
Londyn, dnia 22 lutego 1928. 
N. Jork 487:00%/54 Niemcy 20:43 
Holandja 12:12:/, Szwajcarja 25:345/, 
Francja 12402 Praga 16462 
B lgja 35:03 Wiedeń 34 63 
Włochy 92:07 Warszawa 43:45 


Redaktor maczelny i odpowiedzialny: 
Dr. MARCELI SZAROTA, 
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FIRMY. 


Firm. 730/27. Spółdz. IL. 109. Zmiany i dodatki 


4 
zt 
ni wpisano dnia 10 listopada 1927. Sic- 
tarj „firmy; Trembowia. Brzmienie firmy: 
A can SPółdzielnia zarejestrowana z ograniczo- 
à ad iedziałnością w Trembowli. Na walnych 
Pa i zeniach członków w dniach 21 sierpnia 
bna Wida września 1927 uchwalono rozwiązanie 
w acie powyższej spółdzielni z tem, ze 
będzie odtąd jak dotychczas 
„w likwidacji i że likwidatorami 
|. Został Juda Drimer i Herman Demian. 
Meli wzywa się, by ze swemii roszczeniami 
YŻszej spółdzielni się zgłosili. 1556 
3 okręgowy jako handlowy Oddział H. 
Pol, dmia 10 listopada 1927. 
ONA 5/27. Oddz. A. l. 251. Wpis do rejstru 
A (80 firmy spółkowej. Do rejestru Od- 


tmy 


Wciągnięto. Siedziba firmy: Busk. Brzmie- 


z GŁOS 


Boi wpisanej już spółdzielni. Do rejestru | 


„A- | 


spółka hamdlowa. Spólnicy osobiście odpowie- 
dizialni: Alicja hr. Badeniowa 2 śl. Habsburgowa, 
niel. Kazimierz hr. Badeni, działający przez matkę 
E opiekunkę, właściciele dóbr w Busku i Mojżesz 
Karawan kupiec we Lwowie ul. Kościuszki 24. 
Uprawnieni, do zastępstwa są spólmicy Alicja hr. 
Badeniowa 2 śl. Habsburgowa, lub jej każdocze- 
| sny upełnomocniony Dyrektor dóbr, którym obe- 
| cnie jest Stanisław Kownacki i Mojżesz Karawan. 
| Podpis firmy: Firmę podpisują  kolektywnie 
Alicia hr. Badeniio'wa 2 śl. Habsburgowa, lub jej 
pełnomocnik dyrektor dóbr Stanisław Kownacki, 
względnie każdoczesny upełnomocniony Dyrek- 
tor dóbr i Mojżesz Karawan. Dzień wpisu 25 sty- 
cznia: 1927 r. 
Sąd okręgowy jako hamdlowy. 
Złoczów, 25 styczmia 1927. 


| LICYTA GAJE. 
E. XVL L. 261/27. Edykt licytacyjny. Dnia 21 


ia ē auarzędow ©. 


45/528 części realności stanowiącej kamienicę 
III. piętrową przy ul. Krakowskiej Nr. 7, wartość 


| 


ham Eisenberg, północ Mojżesz Majman. Wartość 
szacunkowa 4.667 zł. najniższa oferta 2.555 zł. 


szacunkowa wraz z przynależnościami 13663 zł.,|54 gr. Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie na- 


| najniższa oferta 6831 zł. 50 gr. Do realności whl., stąpi. 


51 śrdm. gminy miasta Lwowa naieżą następujące 
przynależności, okna, drzwi, magiel, ścianka o- 
szklona, bufet. Oszacowanie w stosunku do po- 
wyższej części mealności. Poniżej majniższej o- 
ierty sprzedaż nie nastąpi. 1662 
Sąd powiatowy S. I. Oddział XVI. 
Lwów, dmia 31 stycznia 1928. 


E. 418/26/7. Edykt licytacyjny. Dnia 21 marca 
1928 o godzinie 8 rano w tutejszym Nr. 22 sprze- 
da się realność whl. 1758 gminy Tułuków. Najniż- 
sza oferta 900 zł. 1616 
| Sąd powiatowy, Oddział II. 
Zabłotów, 30 grudnia 1927. 


E. 1090/27/11. Edykt ticytacyjny. Dnia 29 mar- 
ca 1928 o godzinie 9 odbędzie się w tut. Sądzie 
biuro Nr. 12 licytacja 1/3 części realmości w Ko- 
pyczyńcach pod lk. 1115 położonej, składającej 
się z parceli budowlamej dkt. 557/2 wraz z domem 
na miej się znajdującym, w granicach wschód 
ulica, zachód Wolf Siilbermiinz, południe Abra- 


1668 
Sąd powiatowy, Oddział U. 
Kopyczyńce, dnia 15 lutego 1928. 


, E. 4374/27/10. Edykt licytacyjny oraz wezwa- 
nie do zgłoszenia wierzytelności. Na wniusek 
Sary Rottenberg strony egzekwującej odbędzie 
się dnia 29 marca 1928 o godz. 9 przedpeł. w biu- 
rze Nr. i pietro I. na zasadzie już zatwierdzonych 
warunków licytacja następujących realności: księ- 
ga grunt. Starasól wał. i723 parzeia budowlana, 
wartość szacunkowa wraz z przyn. 900 zł, naj- 
niższa oferta 450 zł. Poniżej najniższej oierty 
sprzedaż nie nastąpi. 1669 

Sąd powiatowy. Oddział V. 
Stary Sambor, dnia 27 stycznia 1928. 


ROZMAITE OBWIESZCZENIA. 


Cw. III. 296/28. Edyki. Strona powodowa 
Ziemski. Bank Hipoteczny S. A. we Lwowie uk, 
Podwale 7 zastąpiona przez adwokata Dra. 
Kmicikiewicza wniosła skargę przeciw strome 


sozwanej Gabryelawi Fleischiarbowi o 1167 do- 
łarów U. S. A. zpn. Dla umysłowo chorego Ga- 
bryela Fleischfarba przebywającego w szpitalu 
powszechnym we Lwowie ustanawia się kurato- 
ra w osobie Dra. Leona Chotinera adwokata we 
kŁwowie ul. Brajerowska 6, który ją będzie za- 
Stępował na jej koszt i niebezpieczeństwo. 1590 
Sąd okręgowy cyw. i. handlowy Oddział III. 
Lwów, dnia 28 stycznia 1928. 


Na IV. 610/27. Celem spólnego zastępstwa 
wierzycieli wkładek oszczędnościowych  złożo- 
swych w Powiatowej Kasie Oszczędności w Ka- 
uszu ustamawia się po myśli $$ 17 i 50 rozp. 
Prezydenta Rzeczypospolitej z 14 maja 1924 Dz. 
U. R. P. Nr. 42 poz. 441 wspólnym kuratorem 
wkładek P. Tadeusza Gnzytwińskiego Sekretarza: 
Rady powiatowej w Katuszu. 1648 

Sąd okręgowy 

Stanisłarwów, 28 stycznia 1928. 

LR. 8207/27. Podaję do wiadomości, że p. 
Franciszek Kamieński zamieszkały we Lwowie, 
al. Grunwaldzka l. 3, otrzymał na mocy par. 110 
rozporządzemia Ministra Reform Rolnych z dnia 
71/12 1926 r. do ustawy o wykonaniu reformy rol- 
mej (Dz. Ust. Rz. P. Nr. 8 z 1927 r. poz. 66) 

upoważnienie 
go zawodowego wykonywania czynności parcela- 
cymych na każdoczesnym terenie działamia O 
kręgowego Urzędu Ziemskiego. 1672 
Kierownik 
Okręgowego Urzędu Ziemskiego we Lwowie 
(—) Władysław Orobkiewicz. 


Urzad Wojewódzki twiowski. 
L. SA. 12281 ex 1928 r. 


We Lwowie, dnia 16 lutego 1928 r.| zaginął. Na podstawie par. 24 u. c. i ust. z 16/2 


Matias Geller — o wpis uprawnień 
wodnych do księgi. wodnej, 
OGŁOSZENIE. 

W myśl ustępu 2 art. 

z dnia 19 września 1922 r. Dz. U. Nr. 102 poz. 936 
Urząd Wojewódzki podaje do: publicznej wiado- 
mości, że Matias Gailler z Jarosławia wniósł 
groŚśbę o utrzymanie w mocy po myśli art. 252— 
254 powłołanej ustawy piętrzenia w dotychczaso- 
wych rozmiarach wody rzeki Mleczka celem po- 
ruszania młyna wodno - turbinoawego znajdujące- 
go Się na parc ik. 26/1 i 28 gminy katastralnej 
Bystroawice. 
* Projekt techniczny wraz ze sprawozdaniem 
technicznem wyjaśniającem sposób wykonania 
budowli i urządzeń będą wyłożone do publiczne- 
go wglądu w Urzędzie Wojewódzkim we Lwowie 
(I-sze piętro pokój Nr. 77) oraz w Starostwie w 
Jarosławiu, w czasie od ł9 lutego do 10 marca 
1928 r., dokąd też wolno wnosić podania lub pro- 
tokolarne oświadczenia przeciwko nadaniu wzzlę- 
dnie uznaniu powyższego prawa jak również 
żądania w pnzedmiocie wzniesienia i utrzymania 
urządzeń oraz wypłaty odszkodowań. 5 

Wspomniane zarzuty i żądania można wnieść 
także przy rozprawie komisyjnej. 

Termin dochodzenia komisyjnego przy udzia- 
ie znawcy technicznego wyznacza się na dzień 
15 marca 1928 godz. 8 rano. 

Punkt zbormy przyj młynie petenta «w By- 
strawicach 

Równocześnie ostrzega się, że ci, którzy we 
wskazanym terminie lub iw ciągu dochodzenia 
komisyjnego nie podniosą przeciw nadaniu wzglę- 
dnie uznaniu powyższych praw żadnych zarzu- 
tów tracą do nich prawo i mogą przeciw szko- 
dliwemu działaniu wykonywania tego prawa żą- 
dać tylko wzniesienia i utrzymywania urządzeń 
zapobiegających szkodzie, lub też odszkodowa- 
mia, gdyby takie urządzenia mie dały się pogo- 
dzić z pnzedsiębiorstwem lub gospodarczo uspra- 
wiedliwić. 

_ Wreszcie Urząd Wojewódzki ostrzega, iż 
wniesione po upływie podanego wyżej czasokresu 
podania o udziełenie pozwoleń ma takie prawo 
użytkowania wody, przez które mogłyby ulec o- 
graniczeniom użytkowanie zamierzone przez pe- 
tenta — nie będą rozpatrywane w trakcie niuiej- 
szego postępowania wodno - prawnego. 1632 

Za Wojewodę: 

(©) Leurman. 

Naczelnik Wydziału. 


UPADŁOŚCI. 


Sa. 59/27. Otwarto postępowanie ugodowe 
do majątku Rubina Scherra kupca w Czortkowie. 
Komisarz ugodowy P. Sędzia śledczy Panas w 
Czortkowie. Zarządca ugodowy Dr. Margules w 
Czortkowie. Andjencja do zawarcia ugody 8 mar- 
ca 1928 godzina 10 przedpołudniem 'w Sądzie po- 
wiatowym w Czortkowie. 1674 

Sąd okręgowy. 

Gzortków, 17 grudnia 1927. 


Sa. 12/27 Zatwierdzenie ugody. Zatwierdza 
się ugodę Jakóba Littmana i Pepi Littman wła- 
ścicieli kramu galanteryjnego w Drohobyczu Mały 
Rynek zawartą z ich wierzycielami przy aupien- 
cji w dniu 11 lipca 1927. 1569 

Sąd okręgowy, Oddział V. 

Sambor, dmia Ł5 października 1927. 


_ S. 3/26. Zniesienie konkursu. Krydatarjuszka 
Gospotarsko-spożyjwczia spółka Buducznist koope- 
ratywa z ©OgT. pot. w Knibininie kolonji. Otwarty 
tus. uchwałą z 15 maja 1926 S. 3/26 do majątku 
krydatarjnszki konkurs dla braku majątku wy- 
starczającego ma pokrycie kosztów postępowa- 
nia konkursowego ipo myśli $ 166 ust. z ord. konk. 
znosi się. 1649 
Sąd okręgowy 
Stanisławów. 31 grudnia 1927. 


Sa. 44/27/31. Odnajwia się zatwierdzenie ugo- 
dy zawartej na audjencji ugodowej w dnin 9 VIII. 
1927 między dłużnikiem Marc. Starkiem a jego 
wierzycielami. 1663 
Sąd okręgowy cywilny Oddział VII.' 
Lwów, 10 lutego 1928. 


Sa. 19/28/3. Edykt ugodowy. Otwarcie po- 
stępowania ugodowego. do majątku Lazara Lobla 
w Żółkwi w. Skórzana handel tow. mieszanych. 
Komisarz ugodowy Dr. Zygmunt Hahn sędzia 
Sądu okr. cyw.-we Lwowie. Zarządca ugodowy 
Dr. Feliks Rubinfeld adw. w Żółkwi. Audjencja 
„do zawarcia ugody w wymienionym Sądzie biuro 
Nr. 18 dnia 17 kwietnia 1928 o godz. 11 przedpoł. 
Czasokres do zgłoszenia wierzytelności do 3 
kwietnia, 1928. 1664 

Sąd okręgowy cywilny Oddział VII. 

Lwów, dmia 16 lutego 1928. 


„Drukarnia Polska“, Lwów, uł. Ckorążczyzny 17, telefon 29-19. pod zarządem Władysłowa Germana, 


195 ustawy 'wodmej | ratorowi adw. Jackowskiemu wiadomości o po- 
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UZNANIE ZA ZMARŁEGO. 


T. IV 159/27/3. Edykt. Jędrzej Misiołek, syn 
Wojciecha i Wiiktorji z Kosińskich, urodzony dnia 
8 listopada 1898 r. w Tallya na Węgrzech, jako 
żołnierz 38 pp. armji polskiej walczył na froncie 
polsko-bolszewickim w r. 1920 i od jesieni tegoż 
roku nie daje o sobie znaku życią. Celem uzna- 
nia go za zmarłego wzywa się o podanie tutej- 
szemu Sądowi wiadomości o zaginionym a to 
w przeciągu 6 miesięcy od dnia ogłoszenia edyktu 
podzem na ponowny wmiosek wydane zostanie 
ostateczne orzeczenie. 1532 

Sąd okręgowy, Oddział IV. 

Jasło, dnia 23 stycznia 1928 r. 


T. 204/26. Wdrożenie postępowania celem 
uznania za zmarłego. Hryńko Kimasz, mąż Anny, 
wstąpił w roku 1914 do wojska austrjackiego 
i w. lipcu roku 1918 w czasie bitwy ma froncie 
włoskim miał zginąć. Zachodzi tedy domniemanie 
że nie żyje. Na podstawie ustawy z 31 marca 
1918 dz. p. p. wdraża się postępowanie celem 
uznamia za zmarłego Hryńka Kinasza. Wydaje 
się przeto ogólne wezwanie aby! udzielono sądo- 
wi lub kuratorowi adw. Jackowskiemu adw. w 
Samborze wiadomości o powyż wymienionymi. 
Sąd tutejszy na ponowną prośbę po dniu 15/8 1928 
rozstrzygnie o uznaniti za zmarłego. 

Sąd okręgowy, Oddział V. 
Sambor, dnia: L lutego 1927. 1560 


T. 135/27/5. Wdrożenie postępowania celem 
uznania za zmarłego. Iwan Sozański, syn. Stefana 
ur. 14/12 1898 w Kupnowicach Starych pow. 
Rudki w maju 1919 cofnął się z wojskiem pkra- 
jńskiem na Ukrainę i od tego czasu ślad za nim 


1883 Nr. 20 dzpp. wdraża się postępowamie ce- 
lem uznania za zmarłego. Wydaje się przeto 
ogólne wezwanie, aby udzielono Sądowi lub ku- 


wyż wymienionym a Sąd na ponowną prośbe 
po dniu 15/8 1928 rozstrzygnie o mznaniu za 


zmarłego. 1562 
Sąd okręgowy, Oddział V. 
Sambor, dnia 14 listopada 1927. 


T. 190/27/4. Wdrożenie postępowania celem 
uznania za zmarłego. Michał  Namaczyński s. 
Tymka z Piamoiwic, pobrany w 1911 r. do 77 pp. 
wojsk austr. walczył na: froncie serbskim, gdzie 
też w 1915 roku ciężko raniony zmarł. Wydaje 
się przeto ogólne wezwanie, aby udzielono Są- 
dowi wiadomości o powyż wymienionym. Sąd 
na ponowną prośbę po dniu 15/8 1928 rozstrzyg- 
mie o uznaniu za zinarłego. 1563 

Sąd okręgowy, Oddział V. 

Sambor, dnia 23 grudnia 1927. 


T. 964/27. Stamisław Kozak urodzony 1887 
zamieszkały iw Chocimierzu żołnierz zaginął na 
wojnie roku 1914. Celem uznania go zmarłym 
i rozwiązamia małżeństwa: z Anną Kozak uwiado- 
mić Sąd lub obrońcę węzła małżeńskiego ad- 
wokata Dra Wierzbowskiego w Stanisławowie 
o zaginionym do 6 miesięcy. 1643 

Sąd okręgowy. 

Stanisławów, 19 grudnia 1927. 

T. 156/28. Bazyli Grycz Antoniego urodzony 
1889 w Stamisławowie żołnierz zaginął na wojnie 
roku 1916. Celem uznania go zmarłym, uwiadomić 
Sąd albo kuratora Dra. Wierzbowskiego w Sta- 
misławowie o zaginionym do 6 miesięcy. 1644 

Sąd okręgowy. 

Stamisławów, 13 lutego 1928. 


T. 1066/27. Ilko Melnyczuk urodzony 1882 za- 
mieszkały w Krasnej żołnierz zaginął w niewoli 
rosyjskiej od! roku 1917. Celem uznania go zmar- 
lym, uwiadomić Sąd albo: kuratora Dra Saw- 
czaka w Stanisławowie o zaginionym do 6 mie- 
sięcy. 1645 

Sąd okręgowy 

Stanisławów, 2 stycznia 1928. 

T. 563/26. Andrzej Łuhowski Nykoły urodzo- 
my 1878 zamieszkały 'w Baryszu żołnierz zaginął 
na wojnie roku 1914. Celem uznania go zmarłym, 
uwiiadomić Sąd albo kuratora Michała Dżun- 
gleja Stefana w Baryszu o zaginionym do 6 mie- 


sięcy. 1646 
Sąd okręgowy. 
Stanisławów, 14 stycznia 1927. 


T. 484/26. Iwam Jacków, Jurka urodzomy 1886 
z Zawadki żołnierz zaginął roku 1915 w Kanpa- 
tach. Celem uznania go zmartym i moziwilązanie 
małżeństwa z Anną Jacków, uwiadomić Sąd lub 
obrońcę węzła małżeńskiego Dra. Żelechowskiego 
w Kałuszu o zaginionym do 6 miesięcy. 1647 

Sąd okręgowy. 
Stanisławów, 22 listopada 1926. 


T. 549/27. Iwan Wyrsta Fedora urodzony 1897 
zamieszkały w Międzylnorcach żołnierz ukraiński 
zaginął ma. wojnie od; roku 1919. Celem uznania go 
zmarłym, uwiadomić Sąd albo kuratora Mykietę 
Horodeckiego Iwana w Międzyhorcach o zaginio- 
nym do 1 roku. 1650 

Sąd okręgowy. 

Stanisławów, 20 czerwca 927. 


T. 221/27. Stefan. Paiwłowski sym Michała ur. 
1 kwietnia 1896 w Pladhorodcach i tam zamiesz- 
kały, jako żołnierz wojska ukraińskiego miał za- 
ginąć w marcu w marcu 1919 r. pod Obroszynem. 
Wiadomości © nim udzielić należy tutejszemu 
Sądowi, który po sześciu miesiącach wyda osta- 
teczne orzeczenie. 1651 
Sąd okręgowy, Oddział IV. 
Stryj. dnia 20 października 1927. 


T. 286/27/4. Michał Delegacz s. Konrada ur. 20 
listopada 1885 w Mielnicy zamieszkały w Miel- 
miczu jako żołnierz armji ukraińskiej w 1915 r. 
miał umrzeć na tyfus. Wiadomości o nim udzielić 
należy tutejszemu Sądowi, który po sześciu mie- 
siącach wyda ostateczne orzeczenie. 1652 | 

Sąd okręgowy, Oddział IV. 

Stryj, dnia 16 grudnia 1927. 


T. 288/27/4. Piotr Milliniewicz urodzony 1 
lipca 1886 zamieszkały w Mizuniu starym jeniec 
wojenny zagiinął w Rosii 1947. Wiadomości o nim 
udzielić należy tutejszemu Sądowi, który Po roku | 
wyda ostateczne orzeczenie, 1653 

Sąd okręgowy, Oddział IV. 

Stryj, dnia: 3 stycznia 1928. 


T. 309/27/4. Jan Jakimowicz urodzony 20 
czerwca 1880 w Przemyślanach zamieszkały w 
Rozdole jako żołnierz armji austrjackiej w 1914 


i Nr. 


r. poszedł na front rosyjski i od tego czasu wszel- 
ki ślad za nim zaginął. Wiadomości o mim udzie- 
lié należy adwokatowi Dnowi Harasymowi jako 
obrońcy węzia małżeńskiego lub tutejszemu Są 
dowi, który po sześciu miesiącach wyda ostate- 
czne orzeczenie. 1654 
Sąd okręgowy, Oddział IV. 
Stryj, dnia 12 grudnia 1927. 


T. 237/21/3. Uko Stasuła ur. 1 sierpnia 1888 T- 
w Dobrowłanach wyjechał z wojskiem mkraiń- 
skiem na Ukrainę i miał tam umrzeć ma tyfus. 
Wiadomości o nim udzielić należy 'tutejszemu Są- 
dowi, który po sześciu miesiącach wyjda ostate- 
czne orzeczenie. 1655 

Sąd okręgowy, Oddział IV. 

Stryj. dnia 22 września 1927. 

T. 281/27/3. Ołeksa Sakal., syn Jana i Anny 
urodzony 30 marca 1897 w Uhorsku zamieszkały 
w Wowni, żołnierz 9 p. p. armji austriackiej w 
1916 dostał się dc niewoli rosyjskie ii od: tego 
czasu nie ma żadnej o nim wiadomości. Wiadomo- 
ści o mim udzielić należy tutejszemu Sądowi, 
który po sześciu misiącach wyda ostateczne 0- 
rzeczenie. 1656 

Sąd okręgowy, Oddział IV. 

Stryj, dnia 1 grudnia 1927. 

T. 319/27/3. Nykoła Opryszko, syn Nykoły 
urodzony 1 października 1875 zamieszkały iw, Du- 
libach zaginął na froncie włoskim 1915. Wiado- 
mości o nim udzielić należy! tutejszemu Sądowi, 
który po sześciu miesiącach wyda ostateczne 0- 
rzeczenie. 1657 

Sąd okręgowy, Oddział IV. 

Stryj. dnia 23 listopada 1927. 

T. 327/27/3. Iwan Bojko urodzony 7 września 
1877 zamieszkały w Uhełnie jeniec wojenny miał 
umrzeć w 1917. Wiadomości o nim udzielić należy 
tutejszemu Sądowi, który po sześciu miesiącach 


wyda ostateczne orzeczenie. 1658 
Sąd okręgowy, Oddział IV. 
Stryj, dnia 17 czenwca. 1927. - 


T. 77/27/4. Nykoła Czekałowski urodzony 20 
sierpnia 1887 zamieszkały! w Czołhanach jako żoł- 
nierz austrjacki w pażdzierniku 1918 r. zagimął na 
froncie włoskim. Wiadomości o nim udzielić male- 
ży tutejszemu Sądowi, który po sześciu miesią- 
cach wyda ostateczne orzeczenie. 1659 

Sąd okręgowy, Oddział IV. 

Stryj, dnia 29 grudnia 1927. 


T. 159/27/4. Ilko Olejnik urodzony 28 lipca 
1898 r. Jelenkowatem i tam zamieszkały jako żoł- 
nienz austrjacki miał zginąć ma froncie włoskim w 
r. 1916. Wiadomości o nim udziełić należy tutej- 
szemu Sądowi, który po trzech miesiącach wyda 
ostateczne orzeczenie. 1660 

Sąd okręgowy, Oddział IV. 

Stryj, dnia 27 października 1927. 


T. 299/27/4. Mikołaj Chaławka. syn Grzegorza 
i Heleny z Nahujowiec pow. Drohobycz, jako żoł- 
nierz wojska ukraińskiego, cofnął się w maju 1919 
roku na Ukrainę i od roku 1920 mie daye znaku 
życia o sobie. Na podstawie ustawy z dnia 31 
marca 1918 N. 128 Dzpp. wdraża się postępowa- 
nie celem uznania za zmarlego i małżeństwa jego 
zawartego dnia 20 lutego 1919 w cerkwi w Na- 
hujowicach z Anastazją Fryder za rozwiązane. 
Wydaje się przeto ogólne wezwanie aby udzie- 
lono Sądowi lub Rudolfowi Jackowskiemu adw. 
w Samborze, którego ustanawia: się obrońcą 
węzła małżeńskiego wiadomości o powyż wy- 
mienionym. Sąd na ponowną prośbę po dniu 15 
sierpnia 1928 rozstrzygnie o uznaniu za zmarłego. 

Sąd okręgowy, Oddział V. l 
Sambor dnia 23 stycznia 1928. 1565 


T. 264/27/4. Wdrożenie postępowania celem 
uznania za zmarłego. Leib Ambach z Drohobycza 
pobrany w 1914 do 77 pp. wiojsk. austr. dostał 
się do niewoli rosyjskiej gdzie w 1918 widziano 
go we Władywostoku, poczem ślad po mim za- 
ginal. Wydaje się ogólne wezwanie aby udzie- 
lono Sądowi wiadomości o powyż wymienio- 
nym, Sąd nia ponowną prośbę po dniu 15 Sierpnia 
1928 rozstrzygnie o uznaniu za zmarłego. 1566 

Sąd okręgowy, Oddziiał V. 

Sambor, dnia 5 stycznia 1928. 


T. 164/21/6. Wdrożenie postępowania celem 
meniania za zmarłego Otylja Elżbieta 2 im. z Kro- 
piwmickich Komarnicka z Komarnik paw. Turka 
cofnęła się w r. 1915 z wojskiem  rosyiskiem, 
przebywała w Żytomierzu i tam miała umrzeć 
w r. 1917. Na podstawie ustawy 'z dnia 16 lutego 
1883 Nr. 20 dzpp. i $ 24 uc. wdraża się postępowa- 
nie celem uznania za zmarłego i małżeństwo jej 
zawarte dnia 12 listopada 1912 w Kościele w 
Turce z Józefem Komarnickim za rozwiązane. 
Wydaje się przeto ogólne wezwanie aby udzie- 
lono Sądowi lub Dr. Weinertowi adw. w Sambo- 
rze, którego ustanawia się obrońcą węzła: mał- 
żeńskiego wiadomości o powyż wymienionym. 
Sąd na ponowna prośbę po dniu 15 lutego 1928 
rozstrzygnie o uznaniu za zmarłą a małżeństwo 
za rozwiązane. 1567 

Sąd okręgowy. Oddział V. 

Sambor, dnia 21 styczmia 1928. 


T. 5125/1. Ewa Demka ze Starej ropv podała 
o uznanie jej męża Konstantego Demko za zmar- 
łego i o uznanie za rozwiązane małżeństw ws za- 
wartego z nim w Starejsoli 1 czerwca 1914. 
Z poświadczenia Zwierzchności gminnej oraz 
zaprzysiężonych zeznań wnioskodawczyni i 
świadków Ilka Błomara i Wasyla Drozda wynika, 
że Konstanty Demko jako żołnierz 77 p. p. armii 
austr. weg. został w 1915 roku va Łuckiem w 
bitwie z wojskiem rosyjskiem ranny w głowę 
i w nogę — i że od tego: czasu nie ma o niim ża- 
dnej wiadomości, zachodzi więc domniemanie że 
zginął. Na podstawie ustawy z 31 marca 1918 
128 Dzpp. wdraża się postępowanie celem 
uznania za zmarłego Konstantego Demko, Wydaje 
się przeto ogólne wezwanie, aby udzielono Sado- 
wi lub kuratorowi adw. Drowi Rudolfowi Jac- 
kowskiemu adwokatowi w Samborze, którego 
równocześnie ustanawia się obrońcą węzła mal- 
żeńskiego wiadomości o powyż wymienionym. 
Sąd tutejszy na ponowną prośbę po dniu ł wrze- 
śnia 1928 rozstrzygnie © uznaniu za zmarłego. 

Sąd okręgowy. Oddział V. i 
Sambor, dnia 9 marca 1925. 1568 


T. IV. 168/27/4. Edykt. Maciej Skawski, syn 
Stanisława i Anny urodzony 1 lutego 1860 w 
Skawie pow. Jordanów wyjechał w roku 1905 do 


+ 


5 

Ameryki skąd ostatnią o sobie wiadomość dal > 

roku. 1906. Wdrażając postępowanie celem am 

nia go za zmarłego, wzywa się aby uwiade, 

miono Sąd w Wadowicach o zaginionym do 

roku od ogłoszenia poczem Sąd ma panow 
wniosek orzeknie ostatecznie. 

Sąd okręgowy, Oddział IV. 

Wadowice, dnia 28 grudnia 1927 r. 

T. IV. 201/27. Toras Ośkim lat 24 urodzony “i 
Komoplińske gubernia Karańska Rosja obyW? 
rosyjski, syn Dymitra i Paraski, - internowae 
z wybuchem wojny światowej przez Wade 
austrjackie. i wywieziony za Wiedeń do paraki M e 
zaginął w roku ł916. Wdrażając postępowaĆ 
celem uznania go za zmarłego, wzywa Się FRI 
zawiadomiono Sąd o zaginionym do 1 roku. * 

Sąd okręgowy. 

Rzeszów, dnia 12 stycznia 1928. t 

T. IV. 160/27. Adam Kurta urodzony 153! _ 
Zupawie powiat Tarnobrzeg przydzielony W mę h 
ku 1914 do austrjackiego 40 p. p. lub 17 p. ob1% 
krajowej był na froncie rosyjskim, gdzie W róde s 
1916 zachorował, odszedł do szpitala we 4 
dzimierzu Wołyńskim i zaginął. Wdrażając a 
stępowanie celem uznania go za zmarłego, waj 
wa się, aby zawiadomiomo Sąd o zagiinionyT, z 
sześciu miesięcy. z 

Sąd okręgowy. 

Rzeszów, dnia 29 grudnia 1927. 

a 

T. IV. 69/27. Filip Błażejowski. sym Janż . 
Katarzyny, urodzony 4 maja 1893 w Pysziti 
i tamże zamieszkały, w roku 1914, wyruszy! 5 z 
wojnę i na froncie serbskim 1915 miał załzinie, 9 
Wdrażając postępowanie celem uznania g0 _ 
zmrłego wzywa się, aby zawiadomiono Sąd o f 
ginionyim do sześciu miesięcy. p Sk 

Sąd okręgowy. 

Rzeszów, dnia 21 września 1927. s 

T. IV. 47/27, Walenty Tokarz, urodzony 15 Pi 
w Biedaczowie powiat Łańcut wydalił się pra, | 
przeszło 30 łaty na zarobek w okolicę wot’ lit 
i zaginął, Wdrażając postępowanie celem u Bi 
nia go za zmarłego, wzywa się, aby zawiadomić tor 
no Sąd lub kuratora adwokata Dra. Tałasiewiceą 4 
o zaginionym do 1 roku. 1 U, 

Sąd okręgowy. W 

Rzeszów, dnia 19 stycznia 1928. st, 

T. 974/27. Iwan Baradczuk urodzony 1885 E by 
mieszkały w Mikuliczynie żołnierz zagina! ka Wy 
wojnie roku 19ł5. Celem uznania go zmar m w 
uwiadomić Sąd albo kuratora adwokata w Gr 
Wierzbowskiego w Stanisławowie o zag GK ski 
do 6 miesięcy. 1 

Sąd okręgowy. ty, 

Stamisławów, 19 grudnia 1927. Sk 

| | 

1 
Magistrat król. stoł. miasta Lwowa R 
e 
Lpr. 1314/28/1. sk; 
We Lwowie, dnia 15 lutego 1928: Ni 
KONKURS. a 
Zarząd miasta Lwowa ogłasza niniejszem kon” | l; 
kurs na posadę dyrektora budownictwa miejskie?" 2) 
we Lwowie (naczelnika Wydziału IN., dia spr de, 
technicznych i techniczno-administracyjnych). s WY 
Kandydaci winni się wykazać doknmenta™ w 
stwierdzającymi : h 
1) obywatelstwo polskie, st, 

2) nieposzlakowaną przeszłość, ud à 

3) uzyskanie dyplomu inżynierskiego na Ib 

nej z politechnik, z działu inżynierji budowy, i ] 

architektury, w 
4) conajmniej 5-cio letnią praktykę. dy 

Przedłożyć należy ewentualnie i inne dowo w; 
kwalifikacji. „AB s 
Do posady przywiązany jest V-ty stopień SW% V, 
bowy pracowuików państwowych wraz z do% d 
kiem samorządowym i ewentualnie dodatkiem a M 
bistym. Nie jest wykluczone nadanie stanow: à 
kontraktowego, na warunkach w drodze umow), „ Wi 
O stanowisko to ubiegać się mogą rów ży, 
dotychczasowi pracownicy gminy m. Lwowa: , ; St 
Reflektuje się tylko na osobistości o wyb po wi 
działalności technicznej i techniczno - admini i 
cyjnej. ła; 


Udokumentowane podania należy wnośić y 
terminie do 15 kwietnia 1928 do I. Wydziatu 
gistratu we Lwowie. 


JAN STRZELECKI w. r 
Komisarz Rządu p 'o. Prezydent" 


miasta Lwowa p 


OGŁOSZENIE. gh 
Dyrekcja Kolei Państwowych w Rado"; 


poszukuje akwizytorów do zbierania ogos% 
dla swego Dziennika Zarządzeń. Zgłoszenia ga 
leży: nadsyłać pod adresem Dyrekcji K. P. W 
domiu, Wydział IV. y 
Prawo pierwszeństwa przysługuje emè ką 
tom, rencistom oraz wdowom po pracownik cp b 
kolejowych. dr S 
Dyrekcja Kolei Państwowych w Rad% pè 
r ty 
Dyrekcja Lasów Państwowy” ley 
we Lwowie kia 
zawiadamia, że Sn 
Plan Sprzedaży Drewna Nas 
na rok gospodarczy 1927/28 ć wę 
z podaniem dotyczących Nadleśnictw, przypuszć X 
miąższości drewna i przypuszczalnego czasu spf” H 
ogłoszono w fachowych czasopismach * s $2) 
Warszawskim „Przemyśle i Handlu Drzew” a; 
Poznańskim „Rynku Drzewnym“ ky 
Gdańskim „Holzexporteurze” / 
4 
ZGUBIONE DOKUMENTY. s| x 
ZGUBIONĄ kartę rejestracyjną Łw. 7184 gk: Mi 
mochód „Ford“ na nazwisko Laura Rose 60 
ważnić. — z 
UNIEWAŻNIA SIĘ zgubiona legitymacje API y 
wa Nr. 3008 wystawioną na nazwisko JE i Sk 
moń posterunkowy P. P. w Gajach niżny” eg A 


—Ę* Bzską 8 
UNIEWAŻNIA SIĘ legitymację służbowa Ng 
wystawioną ma nazwisko Józef A 


Rado 
posterunkowy P. P. w. Zglobieniu. - -jA j 


Należytość pocziowa opłacona ry 


